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Za Redakcją odpowiedzialny 

jslaw Bronikowski w Poznaniu.

d,:
itr;icya. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 

Wilhelisowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

WjerBeO >vu. -- AWJKlUm
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłumaczenia). 

Listy
Z- redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiém 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, wemul. • « ŁOI«., nuouji w gUlUBUOHT, WO
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 .marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 13 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycy i; przedpłatę przyjmują
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Rodakcyi nie zwracają się i niszczone będą

wea&a&S. .TAZSa3BagEfiayrA?rŁ~-'.v.ag~.%~< 7/;;.

w Paryżu Libraire du Luxem bo o- Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w Berlinie Rudolf Mosse, JerusalemerMrasse 48. e v «“r ™,a k'■ Rne du Faubourg Poissonniór.- 83. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. —

W Frankfurcie nad Menem n.nh.i’c 1 auben?i.ra’8® 8*> Internationale Annonoen-Expedition. „Invalldendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedricbstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. —
a-iiuoie nao Menem Daube&Comp. — W Wrocławiu D a u b e, H aas en s t e i n & V o g i e r i M o s s a, — W Pleszewie: L. Z bora laki.

pcświętnych

kCena ogłoszeń (Inseratów):
i wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ad

I lirnnncon 9 «r»v f«n»ł 4-lr.^.______ • »
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Przedpłata kwartalna

lobrze 
!> Dan 
iejsea

Z ])owo<Iii Święta uroczystego 
Dziennik jutro nie n jjdzie.

Na miesiąc czerwice otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 

¡ó tszystkie cesarskie urzędy pocztowe.
■ I Prenumerata miesięczna wynosi dla za- 
jj miejscowych «§ marki 3 fenygów, dla miejsco­

wych 9 marki 30 fenygów.
Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
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OM POZNAŃ, 26 maja.
jarmsti 
aie peí

postawili p. .d’Anethan i Doleź wniosek o przejście do 
por ądku dziennego, wypowiadający zarazem zadowo­
lenie co do postępowania gabinetu. Wniosek jedno­
głośnie został przyjęty.

W francuskićm Zgr. nnradowćm odbywały się wczo­
raj wybory nowych członków do komisyi trzydziestu, 
wyzcaczonćj do obrad na(l uzupełniojącemi ustawami 
konstytucyjnemi i projektem do prawa wyborczego. — 
Rezu.tat dotychczas nie wiadomy, to wszakże pewna, 
że do dnia wczorajszego nie przyszło jeszcze do poro­
zumienia w stronnictwach konstytucyjnćj większości i 
ź® frakeye monarchiczne nie zyskają większości w ko- 
misyi.
,. Ze spraw wreszcie mniejszego znaczenia nadmie­
niamy, że król szwedzki w podróży swojćj do Berlina 
fawitał wczoraj wraz z małżonką do Kopenhagi i że 
pastępca i następczyni tronu niemieckiego opuścili także 
wczoraj Monachium udając się do Ratyzbony.

Jak 8'S z najświeższych przekonywamy dzienni- 
r m ¡« niemieckich, wystąpi znowu berlińska prasa libe- 

sina z długim szeregiem oskarżeń i insynuacyi naj- 
jmaitszych przeciwko duchowieństwu katolickiemu, 
ilateryału dostarczy jćj Duchesne i świeżo podejrzany 

„i, zamiar morderstwa niejakiś Wiesinger, jak jćj do- 
187.5p starczyła dawniej sprawa Kullmana. Zaledwo bowiem 
latała wiadomość o umorzeniu śledztwa przeciw Du- 

thesnemu, zaledwo dowiedziano się o uwięzieniu w Wie- 
ioiu W iesingera, który jenerałowi Jezuitów miał ob- 
;iwić zamiar zamordowania księcia Bismarcka — a już 
sizywają się w pismach niemieckich głosy, które nie- 
ail całe społeczeństwo katolickie robią odpowiedzial- 

ili p.im za wybryki i występki szalonych, obłąkanych 
::y może przekupionych. Ciekawi jesteśmy — pisze 
len z organów prasy narodowo-liberalnój — jaka

o wartości całej takiej wojny naszego zdania.
Wojna ta wielkiego i potężnego państwa 

z procesyarni Kościoła katolickiego, . mały, ale 
tein charakterystyczniejszy szczegół wielkiego 
systemu, nie świadczy o głębokości, dojrzałości 
i rozwadze oka politycznego tych, co ją podej­
mują czy podejmować podwładnym swym or­
ganom nakazują. Jest to w chwili i wśód po­
trzeby spełnienia wielkiego zadania istne polo­
wanie na muchy, krok świadczący jedynie tylko 
o niesłychanej drobiazgowości, o chęci drażnienia 
raczej małemi a zbyteeznemi środkami policyj- 
nemi, aniżeli o godnej mężów stanu przezorno­
ści puszczania drobiazgów mimo, by tem pe­
wniej i bezprzeszkodniej dążyć do wielkich
celów.

Zakazy czy ograniczenia tąkich rzeczy, do
oznaí,
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Wojna z procesyarni.
W obec nadchodzącego święta Bożego Ciała 

rozpoczyna się znów i na ten raz, z podwojoną 
tylko zaciętością, wojna władz naszych admini­
stracyjnych przeciw uświęconemu dawnością 
wieków i powagą tradycyi zwyczajowi publi­
cznych procesyi. Biorą owe procesye, uświę­
cone przez Kościół, zrosłe ze wspomnieniami

jakich się zaliczają procesye kościelne w czasie 
Bożego C ała czy kiedybądź indziej, dowodzą 
owej niepowściągliwej chęci mięszania się pań­
stwa i organów państwa w sprawy, które go w 
niczern nie obchodzą i któreby mu pozostać winny

cyi więcej cierpią, nie trudno zapewnie będzie 
rozstrzygnąć. Zadaniem wielkiej polityki wiel­
kiego państwa jest niewątpliwie, jak już wyżej 
powiedziano, dążyć do wielkich celów z pomi­
nięciem małych różnic i względów. Każde wię­
ksze państwo ma w swem łonie rozlicznego 
rodzaju i charakteru właściwości i różnice, które 
niechaj sprowadza do równego mianownika, 
jeżeli bez tego interes naczelny obyć się nie 
może. Błędem jednakże karzącym się zawsze 
prędzej czy później jest prześladowanie owych 
właściwości tam, gdzie tego żadnej potrzeby nie 
ma. Nic zaś gorszego i niefortunniejszego być 
nie może, jak niepotrzebna walka z odwiecznemi 
zwyczajami i właściwościami miejscowemi, zwła­
szcza jeżeli takowe z jednej strony widocznie 
państwu nic nie szkodzą, jeżeli zaś z drugiej 
jak procesye kościelne mają źródło i uprawnie­
nie moralne w obyczaju i pierwiastku religijnym. 
Niepotrzebne drażnienie takich uczuć i ta­
kich zwyczajów na takiem polu przedstawia 
się zawsze w charakterze niczem nieusprawie-

dla tego szczerze obojętnemi. Jest to owa biuro- 5 dliwionego ucisku, pozostawia żądło w duszach 
kratyczno-centralizacyjna mania, któraby chciała ' i sercach, staje się zawsze siejbą prędszej czy 
sprawdzić ewangeliczną przypowieść o jednym późniejszej reakcyi. Często zdarza się, że lud
pasterzu i jednej owczarni, któraby chciała spro 
wadzić ciała i dusze do jednego mianownika po­
słuszeństwa, ciała zużyć na usługi własne, duszom 
kazać śpiewać jedynie pochwalne hymny na cześć 
własną. Cóż, zapytalibyśmy a doprawdy nie 
ze stanowiska ani ultramontanów ani katolików 
nawet, szkodzą państwu pruskiemu procesye 
kościelne? Cóż mu szkodzi, że rok rocznie o

jest nie czuły na rzeczy prawdziwie ważne, że 
natomiast staje się drażliwym w obec nibyto 
drobiazgów, do których nawykł a bez których 
obyć mu się trudno. Weźcie ludowi wszystko,—■ 
powiedział swego czasu pewien mąż stanu, ale

nawyknieniami miejscowej ludności, stanowiące 
dla niej równie wzniosłą, jak niewinnie zaiste 
politycznie czy policyjnie uroczystość pod ana­
lityczny skalpel, zabraniają jednych procesyi 
zupełnie, obcinają rozciągłość drugich, klasyfi­
kują je na jakieś stare i na jakieś nowe, zaka­
zują drugich, pozwalają na pierwsze pod dozo­
rem policyjnym z zastrzeżeniem swobody ko- 
munikacyi, choć na wszystkie razem spoglądają

ńernych o naczelnikach“ kościoła; największy heretyk 
¡»mógłby gorszej napisać satyry. Jeden udaje się do 
iicybiskupa paryzkiego, są słowa tego organu, drugi 
¡o zarządu jednej z najsilniejszćj organizacyi katod

nie zabierajcie mu ani jego uroczystości, ani

kiej, obadwaj w tćm przekonaniu, że zamiar ich skry- 
ibojczy jak najprzychylniej będzie przyjęty. — Sprawa 
dnakowoż obudwóch podejrzanych o zamiar raorder- 

/, twa nie znana jest we wszystkich szczegółach, jake- 
fBj to już wypowiedzieli. Nota, którą w tej kwestyi 

belgijski minister spraw zagranicznych posłowi 
Wfflieikiemu, hrabiemu Perponcher, nosi datę 23 maja 

'W,.(5 ,Miriera niektóre akta odnoszące się do śledztwa prze­
top Ducbesnemu. Nota wzmiankowana nadmie- 

(!) ®a> że rząd niemiecki przekona się niewątpliwie, z ja 
Dziel “{ sumiennością było prowadzone śledztwo, i podnosi 
___»innych dowmdów nad znane listy nie wykry to, 
iarc nie wystarczają do wytoczenia procesu ani
izisll belgijskiego kodeksu karnego ani kodeksów 
■affiip mocarstw- Rząd belgijski jednak owoż wniesie 

rojek t do sejmu, na mocy którego pro pozy cy a wyko- 
lubGMla,Zamachu nla ciężkiej podlegać karze, nawet wte- 

I' ¡Pjby propozycya ta nie została przyjętą. W dniu 
li'a0raj8ZJ,.m’ Jak najświeższy donosi telegram, sprawa 

Jtargu między Belgią a Niemcami przedmiotem była 
lugićh w senacie belgijskim obrad. Pan «’Anethan

:uje 
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a1b sionek prawicy, pochwalając postępowanie gabinetu,
ilQl/r\nrrn I ___ I * / 1*1 t 1 . • l • l¡¡iłował zarazem bronić biskupów belgijskich przed 

ra"i>rirzutam’’ jahoby nie byli ożywieni duchem patryoty- 
• inyni. Natomiast ubolewał p. Doleź, z lewicy, nad

¡ie»laściwym tonem odezw biskupich a mianowicie o-
(lzia biskupa z Namur. W dalszym toku mowy za-
:«gł się stanowczo przeciw twierdzeniu, jakoby Bel- 

; »więcćj dla Francyi niźli dla Niemiec żywiła sym-
Dji. Po przemówieniu ministra skarbu p. Malou
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bardzo niełaskąwórn 
jak wszystkie czyny i kroki władzy administra 
cyjn®)> i owa wojna z procesyarni Bożego 
Ciała nie jest wynikiem fantazyi organów jej 
miejscowych, lecz rezultatem ogólnego systemu 
polityki kościelnej, któryby rad wszędzie i w 
każdym szczególe dal uczuć Kościołowi silę 
swego ramienia i występować z objawami swej 
wszechwładnej powagi tam nawet, gdzie interes 
jego prawdziwy nie ma najmniejszego udziału. 
Nie będąc tak zwanym organem ultramontań- 
skirn, będąc przeciwnie wystawieni w ostatnich 
zwłaszcza czasach na najrozmaitsze zaczepki 
pism przypisujących sobie samozwańczo mono­
pol obrony Kościoła katolickiego, nie możemy 
też zaiste być podejrzanymi, abyśmy się w wy­
stąpieniu naszem kierowali innemi względami, 
jak tylko względami codziennej a należnej ka­
żdemu słuszności i swobody. Te a nie inne 
względy jednakże wskazują nam wyraźny obo­
wiązek, wskazywaćby go powinny również nie

okiem. Rozumie się, że

pewnych godzinach dnia zbierze się tłum pobo­
żnych, przejdzie przez kilka ulic czy rynków, 
uklęknie przy kilku ołtarzach, odśpiewa kilka 
^pieśni kościelnych i rozejdzie się do domu? Czy mu 
przez to ubywa choć jedno ramię potrzebne do 
dźwigania karabiria, czy mu przez to ubywa choć 
jeden grosz potrzebny na zapłatę owego ramienia, 
czy cierpią na tem podwaliny jego bytu, posłuszeń­
stwo w obec władzy wojskowej, posłuszeństwo w
obec biurokrracyii? Z pewnością nie. - i - a je­
żeli chodzi o estetyczną zewnętr; ność, o przy­
jemność dla oka i ucha, o bezpieczeństwo i 
swobodę korriunikacyi, natenczas zgodzi się zape­
wnie z nami choćby najzaciętszy nawet przeci­
wnik kościoła katolickiego a zwolennik obecnej 
polityki kościelnej pruskiej, że barwny a w spo­
koju i pobożnym nastroju kroczący tłum pro­
cesyjny, że śpiewy jego * pobożne, że postawa 
jego w czasie całego obchodu mają więcej nieco 
wartości, aniżeli owe uroczystości żołnierskie, 
patentowane teraz powagą publiczną a kończące 
się w późną noc ulicznemi krzykami, strzela­
niem z pistoletów a w dodatku wybijaniem szyb. 
Na kłórych to obchodach, czy kościelnych protylko, nam ale całej uczciwej i rozsądnej, choć ce ? na uro

by me polskiej nawet prasie, - wypowiedzema bezpieczeństwo publiczne i

jego zabaw. Zakazy czy ograniczenia procesyi 
nie podobna, aby miały pozostać bez wrażenia 
i bez nader bolesnego wrażenia na lud. Dzi­
siaj przy powodzeniu i pełni siły wolno wiele, 
ale czyż pamięta podobny system niepotrzebnego 
i zbytecznego drażnienia w drobiazgach o przy­
szłości? Godzić i goić nie drażnić, zostawiać 
swobodę miejscowych właściwości i zwyczajów 
rozmaitym swym odłamom ludnościowym a nie 
ścierać je gwałtownie, ścieraniem zaś ranić i 
boleśnie dotykać, — otóż zadanie polityki we­
wnętrznej wielkiego państwa.

Nie potrzebujemy dodawać że prasa nie­
miecka, zwłaszcza tutejsza, przyklaskuje z całego 
serca owym zakazom i ograniczeniom procesyj­
nym.. Walka z procesyarni jest dla niej cząstką 
walki o kulturę, każdy glos zastanowienia od­
zywający się przeciwnie objawem chciwego rzą­
dów niepowściągliwego ultramontanizmu; refle- 
ksye w rodzaju, powyższych z pewnością nie 
ultramontańskiej barwy są niezdolne przeniknąć 
i przetorować sobie drogę do twardego ich po­
jęcia. Każdy ksiądz z brewiarzem, każdy chłop 
polski z książką do nabożeństwa, każda dziew­
czyna wiejska z okolic Poznania postępująca z 
chorągwią lub obrazem świętym od Fary
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SCENY SEJMOWE.
Gri’odn.o 1^03,

OPOWIADANIE HISTORYCZNE
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B. Bolesławitę.
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[Ciąg dalszy. Zobacz nr. 110, 111, 114, 115 i 116.]

łt, a!e^wze s*ę oddalił, szambelanowa przysunęła się 
d° Ankwicza i dwie białe rączki wycią­

gu niemu.
' A, jakleśmy się dawno nie widzieli I jakem ci

jo#a

czynem, nie słowem, dowodzę, żem wierny 
... jeszcze nazad musze być w Grodnie a
’’¿Przybyłem.

Jakto? dziś? z przerażeniem spytała gospodyni, 
•te dzi® — nieodmiennie.. . mamy z Sie- 

nWadę ... tysiące rzeczy ... Sejm będzie bu- 
frzeba zapobiedz temu dziecinnemu warchol-

My.

b'

S.«tiĄlescie przecież sejmiki prowadzili sami

ioł

¿’e posłów, jakich wam potrzeba.
>it2 Al tak! to pewna — a jednak, mówił _

‘•a zawsze się gromadka szlachciców znajdzie .. 
9 nay też nigdy rozumu mieć nie będziemy 1

An­

^ambelanowa.
ale wnet mu się -jozśmiały

k°je przybycie, śliczna Emilio! — rzeki pou- 
cDociaż dla was jest całe... wierzcie mi — 

mam doi'aE jedna jeszcze okoliczność,

— Do mnie?
— Tak, do was, zawsze śliczna, 

zawsze zachwycająca...
Dała mu klapsa po ręku.
— Milczże, pochlebco — mów, o co idzie... je­

stem ciekawa... Spojrzała z wyrazem żartobliwym, 
kusicielskim na niego. — Spodziewam się, żs nie będziesz 
mnie sprowadzał z drogi cnoty i obowiązku... Roz- 
śmiała się ząbkami białemi i mrużąc oczy, dodała ci- 
szój: — O przeszłości trzeba zapomnieć II

— Nigdy! — zawołał Ankwicz — ale pozwól 
wrócić do rzeczy, nim twój dwór powróci. Ja was 
chcę ściągnąć do Grodna — Sievers mi mówił, że chce, 
aby było dużo ładnych i wesołych pań... . Dyplomata 
znakomity! Więc ty mi, Emilio, przyszłaś na myśl. 
Nie masz przesądów... przyniesiesz nam wesołość 
z sobą.. . . Masz ładną panienkę . . . którą tylko co 
tu widziałem, i tę wziąć potrzeba. . . .

Nachmurzyła czoło gospodyni. — Jaką ładną pa­
nienkę? Usta jej pogardliwy wyraz przybrały.

— Tę, która tylko co ztąd wyszła! Bardzo ładne 
rysy, szlachetna postać.

— Ale cóż mówisz? co waćpan mówisz? na mi­
łość Boga ... to ordyi aryjna taka dziewczyna! I gdzie, 
zkąd, przywidziało ci się, że ładna.... Pospolita, 
gminna. Ruszyła ramionami.

— Ale nam młodych trzeba.... Weźmiesz ją 
z sobą.

— Więc ja mam jechać do Grodna? ze źle ukrytą 
radością spytała szambelanowa.... Myślicie?

— Ale to jest konieczne. Będziecie w najlepszćm 
towarzystwie. Księżna Radziwiłłowa z piękną panną 
Narbutówną, hr. Potocka, podskarbina Ogińska, Oża­
rowska, Czetwertyńska.

Spuściła oczy szambelanowa.
— Ja po to przybyłem umyślnie, aby panią zna- 

glić, uprosić, trzeba, byście nas ratowały . .. inaczćj 
rady sobie nie damy. Ludzie rozumu nie mają, będą 
wyprawiali historye, będą się opierali, burzyli, drażnili“ 
a to się na nic nie ¡¿dało. . . .

— Nieznośne te patryotyzmy ... ja to zawsze mó­
wiłam —- odezwała się szambelanowa — znajdzie się

¡rawsre uroeza.

- ' —----------------j— r*“ “—-•#&•"«? ukazem świętym oa rary dc
cesyach, czy na uroczystościach wojskowych Rynku zdaje im się być jednym żołnierzem wie- 

r^Lbn,™ , 8WOboda komunika- cej owej czarnej ultramontańskiej armii, która

zawsze girstka ludzi bez wychowania, bez ogłady, des 
brouillons, którzy krzyku narobią.

— To darmo — dodał Ankwicz— mais la so­
ciété doit les dominer, niech daje ton, niech 
pokaże, że to nie ma sensu.. ..

Ruszył ramionami.
. Ojczyzny nie uratujemy — mówił chłodno — 

ratujmy siebie...... Rosyanie, wyższe towarzystwo,
kiedy się ich nie drażni, są bardzo orzyzwoici. Naj­
lepszy ton . .. wszyscy mówią po francuzku. . . . Ma­
niery najśliczniejsze, bawić się lubią . . Jlrozumieia ży­
cie. Vous allez voir!

Więc ja mam jechać? mówisz? — zapytała
je8zcze piękna Emilia 
mam jechać? mów!

— Koniecznie.
— Proszęż cię — a ta Lullie . 

cki . . . bo ja go za nic nie włożę!
Poważniejsze panie . .. zostaną w koszulkach, 

rzekł żartobliwie Ankwicz — ale nóżki, od tego nie 
odstępujemy, o! nóżki bose być muszą. . . .

— I w pierścionkach? — spytała szambelanowa, 
na którym palcu?

— Choćby na wszystkich!
Szambelanowa poczęła wypytywać, kto będzie da­

wał baje, czy jest Lex i Łazarewiczowa z Warszawy, 
czy piór dostanie w Grodnie ... i 0 tysiące szczegó­
łów, na które Ankwicz odpowiadał na wpół żartem 
pół seryo.

W czasie tej rozmowy piękny szambelan, który 
się był przeszedł po ogrodzie, zbliżył się znowu ku 
gankowi, nie bez myśli szpiegowania Ankwicza. Wie­
dział o tćm dobrze od żony, że był jćj adorati rem. 
„Kochana Milusia“ miała ten system osobliwy, że mę­
żowi opowiadała ze szczegółami dzieje wszystkich 
zapałów, jakie obudzała — aby mu dowieść, jak się 
czuć powinien szczęśliwym, osiągnąwszy to dobro, o 
które tylu się dobrało. . .. Mówiła nawet zawiełe a 
dawała do zrozumienia więcej jeszcze. ...

Szambelan, jakkolwiek nie miał żadnej władzy

wlepiając w niego oczy

a ten strój gre-

Wrócił w’ęc na ganek, nie czekając pozwolenia, 
zona posłyszała chód jego i posłała go, aby dawano 
wieczerzę. Szepnęła mu na ucho o najlepsze wino.... 
Poszedł posłuszny... chociaż zbyteczny była jego po­
dróż, bo w salce jadalnćj wszystko już było gotowe, 
lanna Justyna chodziła około stołu, a rotmistrz stał 
zdała, nie żeby miał zamiar ją zaczepić, lecz daleko 
niebezpieczniejszy żywiąc spisek na karafki z wódka 
gdańską, zostawione bez straży.... Szambelan, który 
sądził, że choć tem się pokonsuluje, że do Justysi sie
zi 7" zmartw’ł 8'§i bo przy rotmistrzu ani pomy­
śleć było o tćm. Byłby go wydał przed siostra.

bzambelan wszedł na próg i stanął.... “Panna 
Justyna spojrzała nań, a za nią zdała rotmistrz w se­
krecie pokazał mu język i dwie figi, co on dla świę­
tego spokoju musiał puścić pernonsunt. S

— Czy .. . tego ... kolacya? jak się zowie? __
spytał.. . zwracając się do panny gospodarz.

— Natychmiast podawać każę. . .
. . “•Mllusia ; • • Prosi... tego ... jak się zowie... 
zęby wino . . . Stare?. . . dodał lakonicznie.

Dokończywszy misyi swej słodkie oczy zrobił, ale 
panna Justyna me widziała ich, bo coś poprawiła na 
stole. Rotmistrz tylko dokazywał wszetecznie, ośle uszy 
mu pokazując na ostatku. I to musiał ignorować go­
spodarz, ale się odwrócił pogardliwie.

Wtćm służący wszedł z wazą. . . Miał więc d0- 
wyp ^z^sPiesz^^ kroku, aby oznajmić o tym ważnym

Przyszedł na ganek, gdy Ankwicz rękę żony jego 
bez żadnej dobrćj racyi całował; t ochę go to zburzyło, 
i odezwał0-^281 P° skionił si§ b-ir(izo grzecznie

— Już ... tego 1
Milusia podała rękę dawnemu adoratorowi i no- 

szia z nim przodem. Szambelan szedł w dali i kuła­
kiem rozbijał powietrze. Być bardzo może, iż tego 
złego zwyc aju nabył od niepoczciwego rotmistrza, któ­
ry względem niego dopuszczał się podobnych nieprzy­
zwoitych demonstracyj. 1 1

(Ciąg dalszy nastąpi).



zagraża życiu kreacyi księcia Bismarcka; każdy 
policyant, każdy żandarm stawający w poprzek 
śpiewających i modlących się, nakazujący, jak 
daleko wolno śpiewać i klękać a odkąd tego 
nie wolno, przedstawia się publicystyce niemie­
ckiej w złotej postaci anioła stróża zagrożonej 
cywilizacyi, w charakterze walecznika i herolda 
kultury. Czyż może być doskonalsza bezmyśl, 
czyż może być dziecinniejsze traktowanie powa­
żnych rzeczy i czyż można na przedmiocie po­
litycznie tak gruntownie obojętnym złożyć do­
skonalsze dowody nieudolności niedojrzałości 
politycznej? Wojna z procesyami! jak gdyby ; 
polityka i prasa prusko-niemiecka nie miały , 
dzisiaj lepszych od niej rzeczy do roboty! j

Wiadomości urzędowe.
Król nadał fortepianiśeie i kompozytorowi itntonieinu ' 

Rubinsteinowi król, order koronny trzeciój klasy a miano- i 
wal członków techniczych komisyi kolejowych w Poznaniu resp. i 
Głogowie, nadinspektora ruchu kolejowego Franoiszka Jó- i 
zefa Aleksandra Steegmann i inspektora budowy i ruchu ; 
kolejowego Konrada Henryka Juliusza Rasch radzcami ; 
regeneyjnemi i budowniczymi. i

fiorespondeneye Dziennika Pozn.
Z CzarnKowskiego.

(Założenie kółka rólniezego włościańskiego w Lubaszu.)
(m) Wczoraj w niedzielę zawiązanćm zostało 

kółko rólnicze włościańskie w Lubaszu przy licznym 
udziale włościaD, z których wszyscy na zebraniu obe­
cni do kółka przystąpili. Patron p. Jackowski zjechał 
umyślnie i w dłuższem przemówieniu wyjaśnił cel i 
zadanie kółka. Przemówienie Patrona widocznie ko­
rzystne zrobiło na zgromadzonych włościan wrażenie a 
przy końcu posiedzenia żegnali go, wynurzając swą 
wdzięczność, iż w ich interesie nie szczędził czasu i 
trudu, by zjechać z stron odległych na zawiązanie 
kółka.

Do zarządu obrano jednomyślnie prezesem p. dr. 
Z. Szułdrzyńskiego, wiceprezesem p. Wawrowskiego z 
Sławna, sekretarzem p. Hahna, rządzcę z Lubasza, 
skarbnikiem gospodarza Grzecia z Lubasza, ca ławni­
ków w zarządzie gospodarzy:

Gadzinskiego z Miłkowa,
Józefa Kijek z Goraju,
Tomasza Piechotę z Góry,
Józefa Figla z Dębego,
Jana Ewerta z Gulcza.

Początek był dobrym, mamy nadzieję, iż bieg dal­
szy odpowie temu początkowi. Quod felix, faustum 
fortunatumque sit. _________

Lwów, 22 maja.
(Wniosek Kamióskiego. — Partya Świętojurska. — Wniosek 
Hausuera o pomnożenie posłów miejskich. — Cesarz -przyjediie.

— Dla czego nie miał przyjechać. — Opera.)
(T.) Poseł Kamiński, który, jak wam pisa­

łem, łącznie z ks. Czartoryskim, Smolką, księdzem 
Kaczałą i innymi 12 posłami postawił wniosek wzglę­
dem jakićjś ugody z Rusinami, największe tak w kole 
poselskiém jak i po za sejmem wywołał przeciw sobie 
oburzenie. Właściwym motorem wniosku jest książę 
Jerzy Czartoryski, jakie jednak motywum tego kroku 
było, jest dotychczas zagadką. Panowie wnioskodawcy 
zrobili sejmowi niespodziankę, nie mówili bowiem 
przedtóm nic nikomu i pomimo, że w obradach koła 
biorą udział, nie przedłożyli kołu poprzednio swego 
wniosku, choć rzecz była nadzwyczaj ważna, a nadto 
ustylizowali swój wniosek w sposób, — aby nie użyć 
wyrazu właściwego —— bardzo nie stósowny. Wniosek 
p. Kamióskiego żąda ostatecznie, aby c. k. rząd au- 
stryacki został przez sejm wezwany do wydania ustawy 
stałe i sprawiedliwie regulującej stósunek naro 
dowości polskiej do ruskiej. Jak sobie p. Kamiński 
tę regulaeyą sprawiedliwą wyobraża, nie wiem, to je­
dnak wiem, że jeden z piętnastu na wniosku podpisa­
nych stawia za pierwszy warunek „sprawiedliwego u- 
regulowania stósunków“, nowy podział Polski, gdyż 
żąda podziału Galicyi na część polską i ruską, z sej­
mem i wydziałem w Krakowie i we Lwowie, żąda ję­
zyka ruskiego w szkołach, sądach i urzędach w Gali­
cyi wschodnićj czyli ruskićj, namiestnika w tćj ruskiój 
części Rusina i t. d. i że oto, jak się wyraził, gotów 
„walczyć na noże.“ Dodam, że poseł ten nie należy 
de partyi świętojurskićj. Nie chcę o tćj niemiłćj spra­
wie więcćj dziś pisać, zwłaszcza, że w skutek burzy 
jaką przeciw sobie p. Kamiński w kole polakiem wy­
wołał, przyrzekł burmistrz stanisławowski cofnąć wnio­
sek swój przed pierwszćm jego czytaniem, aby zapo- 
biedz fatalnym samego pierwszego czytania następstwom, 
nadmienię tu tylko, że wszystkie nasze dzienniki 
Czas, Gaz. nar., Dziennik poi. i Ojczyzna 
bardzo surowo pana Kamióskiego za ten co najmnićj 
bardzo nierozważny krok zganiły. Dodam w końcu, 
że wniosek o tćj „sprawiedliwćj regulacyi“ stosunku do 
Rusinów (podpisany NB. przez Hausnera przypadkiem, 
bez czytania, z grzeczności) został postawiony w chwili, 
gdy reprezentanci Rusinów w sejmie glosowali przeciw 
wsparciu księży unickich — prześladowanych przez 
Rosyą.

Przyrzekłem wczoraj podać nazwiska tych księży 
ruskich, którzy głosowali przeciw wsparciu księży ru­
skich z Chełmskiego. Oto ich nazwiska: księża, Pa­
wlików, Szaszkiewicz, Krasicki, Fortuna i Pietrusze- 
wicz. Prócz tego z partyi ruskićj głosowali przeciw 
wsparciu pp. Janowski, Kowalski i Antoniewicz.

Jak łatwo było można przewidzieć, zdekompleto­
wali wczoraj panowie Rusini sejm, aby nie dopuścić 
do uchwalenia wniosku Hausnera o powiększenie li­
czby posłów z miast. Dysponują. oni w tćj sprawie 
wszystkiemi głosami włościańskiemi, wyprowadzili więc 
włościan ze sali, tak że ze 121 obecnych pozostało tylko 
82 posłów w sali, więc o 32 mnićj niż potrzeba do 
powzięcia uchwały. Jeżeli większość sejmowa nie 
skłoni posłów naszych, aby się w komplecie stawili 
(nie przyszło na posiedzenie około 30) i jeżeli przynaj- 
mnićj części włościan nie skłoni, aby pozostali w sali 
podczas głosowania, to wniosek Hausnera nawet pod 
obrady wziętym nie będzie, najmnićj 114 posłów bo­
wiem musi być obecnych i najmnićj 2/g musi się o 
świadczyć za wnioskiem.

Jutro pomimo niedzieli ma się odbyć posiedzenie 
sejmowe. Projekt ustawy propinacyjnćj postanowiła 
większość sejmowa bez rozpraw przyjąć en bloc.

Pogłoskom o zaniechaniu . podróży cesarskićj do 
Galicyi zaprzeczają dziś doniesienia z Wiednia. Lie-

kawym był telegram jednego z pism tutejszych dono- ■ a tftka anormalna zachodzi okoliczność, że pan spra- .
ezący, że cesarz dla braku funduszów, wyekspensowa 
wszy się w Dalmacyi, zmuszonym jest zaniechać wy­
cieczki do Galicyi. Dziś donosi G a z. n a r., że hr. 
Potocki wezwany został zaraz po zamknięciu sesyi sej- 
mowćj do Wiednia a to w celu porozumienia się co 
do programu podróży cesarskićj po Galicyi.

Donosiłem już, że sejmowa komisya budżetowa po­
stanowiła żądać od sejmu, aby uwolnił dyrekcyą teatru 
od obowiązku utrzymuwania stałej opery we Lwowie. 
Z tego powodu obiega po mieście petycya do sejmu, 
na którą zbierają podpisy, prosząca sejm, aby nie do­
puścił do zniesienia stałej opery polskiej we Lwowie. 
Gdyby petycya miała być uwzględnioną, musiałby 
sejm powiększyć znacznie subwencyą i to uczynić po­
winien.

Lwów, 23 maja.
(Dwudzieste trzecie i dwudzieste czwarte posiedzenia sejmowe.)

(T.) I przedwczoraj dwa odbyły się posiedzenia. _ ________
Przed połud. rozpoczęto od przedkładania nowych wnio- ! ^da^Zjm "jednak“wioski te przyjmuje 
<AA«r dn rafnrmv nsta.wr (iroo-owśi. Darmo n. Męcin- $ Nim zainknął posiedzenie złożył jeszczesków do reformy ustawy drogowćj. Darmo p. Męciń 
ski broni się i prosi, by już tćj komisyi drożnćj nie 
zarzucano nowemi wnioskami, bo ma ich już stosy 
całe, a za dni cztery powinna sejmowi zdać sprawę.
Nic nie pomaga. Izba uchwala, niech i wnioski pp.
Jędrzejewicza, Kamióskiego, Weigla i t. d. dotyczące 
sprawy drożnej idą do komisyi.

Z porządku dziennego przychodzi do pierwszego 
czytania wniosek p. Krzyżanowskiego i innych 
księży ruskich w sprawie wykładów niemieckich 
w szkołach średnich. Nikt głosu nie zabiera. Wniosek 
poszedł do komisyi edukacyjnćj.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi budżeto- 
wćj o preliminarzu funduszu szkolnego na rok 1876.
Sprawozdawcę dr. E. Czerkawakiego uwalnia 
Izba od czytania drukowanego i znanego posłom spra­
wozdania. Z powodu zawartych w sprawozdaniu za­
rzutów przeciw krajowćj radzie szkolnej i wniosków 
komisyi, zabiera głos prezes Rady szkolnej namiestnik 
Golu ch o ws ki i staje w jej obronie. W mowie 
dłuższćj a bardzo dobrze wypowiedzianćj uderzył Go-
łuchowski silnie na komisyą budżetową, wykazując jak j ■ do 8obo
wielkie Rada szkolna położyła zasługi około szerzenia 1 ■ •
oświaty w kraju i że jeżeli nie dość dokładne są wy- i
kazy przez Radę sejmowi przedłożone, pochodzi to ztąd, ś 
że przyspieszono sesyą sejmową. W skutek tego prze- j 
mówienia hr. Gołuohowskiego, cofnęła komisya budże­
towa wnioski przez mówcę zaatakowane, a Izba przy­
jęła tak preliminarz jak i wnioski przez hr. Gołucho- 
wskiego i pana Chrzanowskiego poczynione. Suma 
preliminowanych wydatków wynosi 427,593 guld. Na j 
wniosek hr. Gołuchowskiego podniesiono bowiem kwotę 
preliminowaną na wynagrodzenia dla nadetatowych ? 
nauczycieli na 8,000, na koszta podróży na 2,000, a na S 
wniosek p. Chrzanowskiego dodano na zasiłki bezzwro- 
tne dla gmin na cele szkolne 30,000. Dochody preli- i 
minowane są na 83,224 (ze skarbu państwa 54,900), I 
niedobór przeto w sumie 344,369 guld. przyjęła Izba ! 
w budżet krajowy. _ j

Nastąpiły rozprawy nad sprawozdaniem komisyi | 
edukacyjnćj o wniosku Skrzyńskiego względem i 
utworzenia drugićj szkoły realnćj we Lwowie. Chrza- | 
n o w s k i popierając wniosek, przemawia gorąco za - 
drugą szkołą realną w Krakowie, gdyż i tam jest 
szkoła istniejąca przepełnioną. Dr. Mayer prezes komi­
syi eduk. przystępuje w imieniu komisyi do wniosku 
tego. B i 1 u s żąda, aby język ruski był wykłado­
wym w drugićj szkole lsowskićj. Sawczyński po­
pierając Chrzanowskiego dziwi się wnioskowi Biłusa, 
gdyż doświadczenie uczy, że młodzież ruska nie obce 
wykładów ruskich. Z gimn. ruskiego przenosi się mło­
dzież do gimnazyum polskiego i niemieckiego. Gdyby 
jaka realna szkoła miała wykłady ruskie, stałaby 
pustką, a szkoła polska byłaby tak przepełnioną jak 
jest dzisiaj. Przy głosowaniu upada wniosek Biłusa, 
a sejm uchwala wniosek komisyi aby wezwać rząd,
„żeby poczynił stósowne kroki celem założenia osobnćj 
drugićj szkoły realnej we Lwowie, oraz i zupełnćj dru­
gićj osobnćj i zupełnćj szkoły realnćj w Krakowie.“

Dalej zdaje komisya edukacyjna sprawę z wniosku
Dunajewskieg o .względem wezwania rządu „iżby 
ferye tak zwane jesienne w uniwersytetach i szkołach 
średnich na jeden czas przypadały.“ Po krótkićj dy- 
skusyi uchwalono tę rezolucyą z dodatkiem Antoniewi­
cza, że „sejm wypowiada zarazem zdanie, iż najodpo­
wiedniejsze miesiące na ferye są lipiec i sierpień.“

W imieniu tćj samej komisyi referuje następnie 
Czerk'awski o wniosku Hausnera względem 
wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwowskim. Bez 
dyskusyi uchwalono: „wzywa się rząd, aby zgodnie z 
uchwałą Rady państwa z r. 1870 przystąpił do utwo­
rzenia wydziału lekarskiego w uniwersytecie lwowskim 
na koszt państwa.“

Po załatwieniu jeszcze wniosku J ędrzejow- 
s k i e g o w sprawie reformy ustaw dotyc ących podat­
ku spadkowego, co do którego także uchwalono „we­
zwać ponownie ,rząd aby w drodze koustytucyjnćj u- 
stawy te zmienił,“ odroczył marszałek posiedzenia o 
godzinie 3cićj, zapowiadając dalsze obrady na god. 5tą.

Po dwugodzinnćj przerwie zagaił marszałek 
obrady. Na porządku dziennym uchwalenie pa­
ragrafów o ustawie polnćj, które wrócono komi­
syi i wniosek Hausnera o zmianie ordynacyi wy­
borczej. Po dłuższćj ożywionćj dyskusyi postanowił sejm 
uskutecznić całą ustawę polną i na trybunę wstąpił p. 
H a u s n e r jako sprawozdawca wniosku komisyi co do 
pomnożenia liczby posłów z miast. Według ustawy 
może być ordynacya wyborcza zmienioną, na mocy u- 
chwały zapadłćj w obecności trzech czwartych części 
wszystkich posłów i to większością dwóch trzecich czę­
ści głosów. Liczba obecnych posłów była dostateczną. 
Wnet jednak podnoszą się księża razem i wychodzą 
ze sali, za nimi wynoszą się po jednemu włościanie 
Ubyło 39 posłów. Nie ma więc potrzebnego komple­
tu. Dunajewski stara się pozostałych 87 posłów 
przekonać że jakkolwiek uchwały żadnćj powziąść nie 
można dla braku wymaganego kompletu, to jednak 
obradować nad wnioskiem niezaszkodzi. Piętro- 
wski i Golejewski wykazują jasno, że nie ma 
celu radzić nad czćmś co niemoże być uchwalonćm.

Gniewosz żąda odczytania spisu po-łów, aby 
wiedzieć kogo niema. Gwar, wrzawa, marszałek zamy­
ka posiedzenie po wpół do 8 wieczorem.

Na wczorajszćm posiedzeniu po odczytaniu treści 
nowych petycyi zabrał głos komisarz rządowy i odpo­
wiada na wniesioną na jednćm z ostatnich posiedzeń 
interpelacyą p. Tetmayera: „dla czego Nowy Targ nie 
otrzymał dotychczas wynagrodzenia za szkody wyrzą­
dzone przez wojsko podczas kampanii węgierskićj.“

Owoż p. Bartmański oświadcza, że ministerstwo 
wojny stanowczo odmówiło wszelkiego wynagrodzenia.

Przystąpiono do rozpraw nad etatem służby 
zdrowia w szpitalu lwowskim. Sprawo­
zdawcą komisyi administracyjnćj jest dr. Hoszard

wozdawca jest przeciwny wnioskom, które do przyjęcia 
sejmowi w imieniu" komisyi ma polecać. Dla czego
podejmował się być sprawozdawcą? Komisya jest za . Be czytamy uuuiu«u,t. 
jak największą oszczędnością i chce dotychczasowe, i mi podaliśmy przy.sposobności pobytu cara rogyjgjj 
płace utrzymać. Jedynie dodatki pięcioletnie, tak zwa-j na ziemi niemieckiej wiadomość, że wkiótce 
ne kwinkwenia, chce podwyższyć, tak że dotychczasowe ' 1 11 J 1 K *
płace 24,222 guldenów powiększyłyby się o 738 i wy­
nosiłyby 24,960 guld. Z projektu wydziału krajowego 
ebeina więc komisya przeszło 7000 guld.

Pp. Kamiński, Serwatowski (referent wydziałowy 
spraw szpitalnych), dr. Weigel i dr. Mayer, wnoszą 
różne poprawki, dążące do podniesienia płac o blizko 
4000 guld., lecz głosy pp. Popiela, Grocholskiego i 
Golejewskiego przemagają. Sejm chce być oszczędny, 
więc woli mniój płacić. Daremnie p. Serwatowski 
perswaduje, że jak sejm lepiej lekarzy szpitalnych pła­
cić nie będzie, pouciekają. Sejm się nie boi i pomimo 
że referent, mający bronić wniosków komisyi, takowe 
opuszcza i przeciw nim mówi, a nawet Izbę, prosi, aby 
odrzuciła wnioski, które on w imieniu komisyi przed-

do laski marszałkówskićj p. Antoniewicz jakąś inter- 
pelacyą w taki jednak sposób i takim językiem ruskim 
stylizowaną, że p. Sawczyński, który jest także Rusi­
nem, wnosi, aby wprzód, nim sejm będzie mógł wie­
dzieć, o co chodzi i co w tym względzie postanowić, 
należy interpelacyą tę, wystosowaną do wydziału kra­
jowego, na język ruski przetłumaczyć.

O godzinie czwartćj z południa zamknął marsza­
łek posiedzenie.

Dziś odbyło się posiedzenie pomimo święta. Roz­
poczęło się o wpół do drugićj a skończyło o 5. Jutro 
zdam z niego sprawę. Tutaj nadmienię, że przedmio­
tem obrad była sprawa propinacyjna. Dziś skończyły 
się rozprawy jsneralne. Pomimo opozycyi księży ru­
skich, którzy chcą, aby nad projektem komisyi, . uło­
żonym w myśl wniosku KrzeczunoGcza, przejść do 
porządku dziennego, uchwalono przyjąć ten projekt za 
¡odstawę obrad. Jutro rozprawy specyalae.

Sejm miał być w środę zamknięty. Jest to je­
dnak nismożliwe. Zbyt wiele jest jeszcze do zrobienia.

do soboty, nie ółużćj jednak, i do 
tego czasu mogą być sprawy najważniejsze, to jest 
drożna, propinacyjna i budżetowa, załatwione, obok za­
legających spraw drobniejszych.

NIEMCY.
obradowała 
do prawa o

w ISerlin, 25 maja. Izba panów 
na dzisiejszćm posiedzeniu nad projektem 
administracyi majątków kościelnych w drugićm czyta­
niu i ustawą klasztorną również w drugićm czytaniu. 
Cały przebieg posiedzenia oraz toczone na nićm roz­
prawy nie znane nam dotąd. Dzienniki berlińskie za­
pisują tylko, że tak projekt do prawa o administracyi 
majątków kościelnych jak i ustawa klasztorna przyję- 
temi zostały znaczną większością głosów. Ustawa kla­
sztorna przyjętą została 66 głosami przeciw 24 bez 
żadnćj zmiany, natomiast projekt o administracyi ma­
jątków kościelnych uległ zmianie w dwóch punktach 
i będzie niuiał być odesłanym do Izby deputowanych, 
jeżeli zmian tych nie usunie ostateczne trzecie czytanie 
projektu, czego przewidzieć nie można.

Ks. Bismarck, który ma podobno zamiar okupić 
się niebawem w południowych Niemczech, powraca już 
27 bm. z Lawenburga do Berlina na przyjęcie szwedz­
kiego monarchy. Program przyjęcia jest już ostate­
cznie postanowionym a składać się będzie z przeglą tu 
wojska, wojskowych manewrów, obiadów galowych i 
przedstawień teatralnych. Dzienniki berlińskie dodają 
przytćm, że ludność Szweoyi okazuje wielką radość z 
powodu wizyty monarchy swego w Berlinie i zawią­
zania ściślejszych stósunków z niemieckióm cesarstwem.

Mini>ter Falk wydał pod dniem 5 bm. rozporzą­
dzenie zakazujące wszelkich zwyczajami uświęconych 
procesyi katolickiego kościoła. Roporządzenie to od­
nosi się mianowicie do procesyi, któreby spowodowane 
być mogły tegorocznym jubileuszem,

Kölnische Z t g., dziennik najsamodzielniejszy
może jeszcze wśród niewolniczćj aż do poziomu całej 
prasy niemieckiej z wyjątkiem małćj liczby klerykal- 
nych organów, a nadto najlepićj poinformowany zwy- > 
kle, tak o stósunkach Niemiec do zagranicy jak i za- ? 
granicznćj polityce rozpoczyna dzisiejszy, swój przegląd ? 
polityczny od urodzin królowej Wiktoryi, przypadają- ■ 
cych na dzień ten a obchodzonych zwykle uroczyście j 

na dworach berlińskim i p8tersburgskim. Dwór pru- j 
ski łączą, tak pisze Köln. Z t g., nie tylko stosunki 
pokrewieństwa z dworami Anglii i Rosyi, ale nadto 
obadwa mocarstwa są naturalnymi sprzymierzeńcami 
Niemiec. Z Anglią i Rosyą rzadko i to przejściowo 
tylko wiodły Niemcy wojnę, podczas gdy z Austryą i 
Francyą często i to krwawe staczać musiały tany wo­
jenne. Francya mianowicie, będąc przez długie wieki 
pi tężnćm i najlepićj zorganizowaućm militarnie pań­
stwem, nadużyła swój przewagi nad Niemcami i za­
bierała im jeden pas kraju po drugim. Rok 1870 po­
łożył koniec tćj przewadze Francyi i zmusił ją do wy­
dania tego, co zabrała, ale w sercach Francuzów za­
palił przez to żądzę odwetu. Wojny odwetowe prze­
cież już w samćj swój naturze nie ma;ą końca. O tóm 
pamiętać winna Austryä, która interwencji Niemiec 
zawdzięcza zażegnanie nieporozumień z Rosyą, powsta­
łych od czasu wojny krymskiej. To tćż niemiecka lu­
dność Austryi — pisze dalój Köln. Ztg. — okazywała 
nam jak najżywszą sympatyą w czasie ostatnićj wojny 
francuzkićj, zapomnieć przecież nie możemy, że ; 
tćj tylko sympatyi i szybkim naszym zwycięstwom za- : 
wdzięczamy, że Austrya nie poszła na pomoc Francyi. i 
Ślepy tylko nie dojrzy, że w Austryi dętąd istnieje 
wpływowe stronuictwo w armii i wyższćm duchowień­
stwie, pragnące wojny odwetowćj a przy częstych zmia­
nach systemów rządowych w tćm państwie wcale nie 
jest rzeczą pewną, iż rząd zawsze opierać się będzie 
na niemieckióm stronnietwie i Malziarach. Więcej i 
pewnićj liczyć możemy na Rosyą a więcćj jeszcze na 
Anglią, lubo zaprzeczyć się nie da, że ostatniemi czasy 
tak przez wystąpienie hr. Münstera jak w skutek ostatnich 
zajść dyplomatycznych — bo okólnik angielski więcćj był, 
jak się zdaje, przeciw Niemcom wymierzony aniżeli 
Francyi — stósunki z Anglią znacznie się oziębiły. 
W powyższych słowach omawia Kołońska gazeta 
stósunki obecne Niemiec do zagranicy, z których aż 
nadto widoczna, że tak zwanego entente cordiale 
szukaćby chwilowo należało chyba tylko pomiędzy 
Niemcami a Rosyą. Ale i o tćm dałoby się wiele je­
szcze powiedzieć, a artykuł Köln. Ztg. kończy się 
tćm, że polityką Niemiec jest utrzymanie zgody pomię­
dzy Anglią a Rosyą, która nie posunie się przecież 
aż do zaboru Indyi wschodnich, coby zadało cios śmier­
telny Anglii.

se

AUSTRYA I WĘGRY.
& Wieden, 24 maja. W najświeższćj Nfp 

">>»■ Już przed kilku • t(
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czytamy dosłownie

prawdopodobnie zjazd trzech cesarzy Austryj J s 
•nieć i Rosyi. Dziś możemy zapewnić że 8potk&n":.’ L
cesarzy jest dziś rzeczą postanowioną i 
wdopodobnie w Ems. Ograniczając się26 jlast%P¡ b. «»I

dziśna zanotowaniu gołego faktu tuszymy soł)^® ’ijpi 
wkrótce znajdziemy sposobność ocenienia pod wzgj^.’ ¡¿"Ji 
politycznym w mowie będącego spotkania, "sglfc ie;

» » lii®
Rada państwa ma być otwartą w połowie p^. ^jeo 

nika i będzie obradować równocześnie z delegac? ,ji, 
zwołanemi tą rażą do Wiednia. 0 Ji- -a £

Dnia 30 bm. zbiera się w Karłowicach ee,b ,Die 
kongres kongres kościelny, złożony z 75 człon^ ** ,nii 
50 świeckich i 25 zakonnych, nadto z 6 biskup iels 
patryarchy. Uchwalony w zeszłym roku statut ot 
nizacyjny, rozszerzający samorząd gmin kościelj la j 
ścieśniający władzę dyscyplinarną dostojników koi£ Na 
nych nad niższem duchowieństwem, tudzież zoitajju ki, 
cy gminom prawo wyboru duszpasterzy, otrzyj b; 
podobno sankcyą monarszą, natomiast statut o Wyb^j jrt 1 
patryarchów zapewne jćj nie otrzyma. Synpid bb? 
w Karłowicach pracuje obecnie nad przygotowuj, 
materyału do kongresu kościelnego.

I znowu nowy zamach na ks. Bismarcka nieba 
pieczniejszy niezawodnie, od tylu innych zamachów,^ 
rych bohaterami byli Westerwele, Duniny itd. 
zą wyszukano jakiegoś Józefa Wiesingera, 0 kt0‘t,, 
Presse wiedeńska doniosła pierwotnie, że nda^i,-¿«1 
do jenerała Jezuitów Becka z propozycyą zorganj20ii‘ 8 P1 
nia zamachu przeciw ks. kanclerzowi. Ten sani dii'61 ’ 
nik zapewnia dziś wbrew poprzedniemu donoszeniu, 2 ii by 
Wiesinger nie jest sprawcą w mowie będącego plat »w8 
skrytobójczego. Plan ten ukartowanym został pt!( 
inną jakąś, dotychczas nie wyśledzoną osobistość. ,J p1®' 
to osobistość miała pisać list do jenerała Jezuitów, i ¡¡¡¡egc 
którym robi mu opozycyą zgładzenia Bismarcka, Vti ęi«.ri 
singer, który wiedział o treści listu, podjął się doręc« "t)'e 
nia pisma wedle adresu i dostawienia odpowiedzi zjc ,~e 
n ial otrzymać 2000 złr. wynagrodzenia, niemniej a id te 
pewniono mu udział w się mającbj później otrzymać m 
grodzie pieniężnćj. ' *

1

FRANCYA.
se ko 
iodo' 
¡ego

Paryż, 23 maja Zgromadzenie narodowijonar 
postanowiło w dniu wczorajszym przekazać nie tylko i lj|M 
zupełniaiące projekta konstytucyjne, ale i prawo wj 
borcze nowćj komisyi trzydziestu, którą w tych dnisc X ¿ 
wybrać zamierza. Lewica kusiła się napróżno o przi luin 
prowadzenie osobnćj komisyi do prawa wyborczeg !,>n< 
Skład wydziałów Zgromadzenia narodowego jest chw 
Iowo tego rodzaju, że republikanie stanowią w nich ¿r, 
małśmi wyjątkami większość, i dla tego tćż chciała 1< 
wica osobną przeprowadzić komisyą do prawa wybo !»>1 
czego, czemu oparła się stanowczo cała prawica. Przj 
jęcia projektów konstytucyjnych przedłożonych Izb ¿eo¡a 
przez ministra Dufaure’a jest zapewnionćm, pomiń - ’ 
opozycyi, z jaką pewna część prawicy prawdopodobn ¡'owa 
wystąpi, natomiast prawo wyborcze napotka na pewi'■0 
trudności, a mianowicie z powodu różnicy zdań, jal 
w tćj mierze panuje pomiędzy lewicą a rządem, Oh 
tni postanowił z usunięcia głosowania wedle list ff “wy­
borczych zrobić kwestyą gabinetową, bo tak 
wie Buffet i Dufaure jak i prezydent Mac-Mahonpw®^ 
konani są, iż głosowanie wedle dotychczasowego 11 filż 
Steniu wprowadziłoby radykalną większość do
Tymczasem nie tylko wszystkie frakeye lewicy,
wielu członków stronnictw zachowawczych obstaje pi 
zatrzymaniu głosowania wedle list, a mianowicie »ach 
Audiffret Paequier, obecny marszałek Izby wersalsk y w 
wręcz przeciwny jest w tćj mierze zapatrywaniom t j 
du, co nakłoni prawdopodobnie wahających się jesa ,yp0„ 
deputowanych do pójścia za większością. Otóż wski 
czność ta przyczynić się może do przesilenia g»M Ow 
towego. . ... . . ¿¡a

W dniu dzisiejszym nie było publicznego p®,, 
dzenia Izby, natomiast wydziały wybrały komisy?«- obn 
dżetową oraz komisyą do zbadania projektu, 
na celu przeprowadzenie kolei okalającej cały f#! 9]ow¡( 
kolei strategicznćj, łączącćj nowo wzniesione twis* 
w okolicy Paryża. W obudwóch komisyach stanc’ ńdt 
republikanie większość. Wybór komisyi do uzup®1’, 
jących projektów konstytucyjnych i prawa wyberi!i»rjK 
ma nastąpić w przyszły wtorek na publicznem ps - * 
dzeniu przez głosowanie wedle list. L°

Dziennik urzędowy ogłasza dekret prezyl611^- pi)r°z 
czypospolitćj, na mocy którego do boku ministra o |oe|,0i 
cenia dodaną będzie wyższa rada dla sztok Py.U 
Rada ta ma się składać, prócz wyższych urzęńni 
dyrektorów muzeów, szkół muzycznych i artysty^ 
z prefekta Sekwany, sekretarza akademii sztuk pi|‘ - 
dwóch członków akademii napisów, członka »’ 
umiejętności, dwunastu niezależnych artystów a* 
wicie: 6 malarzy, 2 rzeźbiarzy, 2 budowniczy0" 
dziorytnika, muzyka i ośmiu osób prywatnych uzd 
znawców sztuki. . , , ¡d

Dotąd nie wiadomo jeszcze dokładnie, co da 
tny powód do rewizyi odbytych w Lu (dumę- ¡Asi 
centralisation sądzi, że przyczyną 1C“ 011
republikańskiego deputowanego Leroyer, ™
do byłćj rady gminnćj Lugdunu. Policya me 
niczego donioślejszćj natury, a listy znale^10" 
wokata i byłego prokuratora Andrieux nie 
ani śladu tajpego radykalnego stowarzyszenia

Dn
ran:

I

OŚWIATA LODOWA.
J!jgKasa Tow. Oświaty ludowej odebrała za.P°^io 

dr. Kasztelana 15 marek złożonych przez panią
oką, jako ofiarę jednorazową. 

Poznań, 25 maja 1875. Bolesław Poní08

Telegminy«
(Z biura Wolffa.)

ruf9kon^laiFrakcja lewjoy 1Pary ż, 25 maja. - - zft
łona, która głosowała wspólnie z lewicą 
cyą z 25 lutego, nie porozumiały się d°jzjeSta

cobez"
G1kandydatów do tak zwanćj komisyi trzy p 

Bruksela, 25 maja. __ E c “ ^.n£or[Bo'
meut dowiaduje się z źródła dobrze P°‘? flDio9’

vko»’£roS]

żs rząd belgijski przedłoży wkrótce U ’ -
ustawy, wedle którego w tym nawet ra. ^0/ “ J 
karze nieokreślony zamiar popełnienia p 0
dni, gdyby nie wszedł jeszcze w stadyu

Pary ż, 25 maja. Tutejszy^ Ag
ski, ks. Orłów odjechał wczoraj



o
v98 zaprzecza, jakoby między prezydentem Mac- 
joneni a Papieżem miała miejsce jakakolwiek za-

p 0» notl
>6i‘‘ Stok hol m,_ 25 maja. Król szwedzki odjechał 

■‘•M towarzystwie swój małżonki do Kopenhagi. W 
e nieobecności króla sprawować będzie rządy ga- 
. sZwedzki w połączeniu z norwegskim. 

aB;t Londyn, 25 maja. Posiedzenie izby niższój 
: jgpytanie deputowanego Dilke odpowiedział pod- 

¡etarz Bourke, że konwencya mocą której Japonia 
-Jła WVflnft Sacrhfllin R.nav? 7Qiwnrtn rT _ •

ed, itet»rz nourKe’ ze Konwencya mocą której Japonia 
¡e/'; ¡topiła wyspę Saghalin Rosyi zawartą została 7 maja 
'Wt ie J8Pon’a otrzyma jako wynagrodzenie wyspy ku- 

'"" ¿¡e na półn. Japonii. Na dalsze zapytanie mar- 
Ł ibieg° Hartingtona potwierdził prezes gabinetu Di- 

¡ii, że rz%d Brytanii zawiązał stósunki celem zba- 
? J 0ia stósunków tego rządu do Francyi. Stało się to 

setb If»’6 w Ce'U zaP°bieżenia fałszywym wnioskom i za- 
¡6»i (cienia pokoju. . Odpowiedzi jakie otrzymał rząd 

jJalri na Doczvnione nrzedatawUnio noU„nńi«;x:
nieui» jumc utrzymał rzaa

iió, ilski na poczynione przedstawienia, są najzupełniój 
itFftlniające. Wzgląd na interes publiczny nie po-or?i ’’ na interes publiczny nie po

dup, (la jednakże, by przedłożono izbie odnośne dokumea- 
;oj^ Na zapytanie dep. Dilke objaśnił podsekretarz dla 
wifiiyb Hamilton, źe rząd angielski nic nie wie o 
ai ij »i ty Chińczycy uskutecznili napad na dzierżawy

i " ... TToanlirraru J

nieba
hi
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 26 maja.

który, - * Proboszcz kościoła św. Marcina ks. Pędziński 
w»! ¡i iik»t w *>£11 ^jacb ?d prezesa, polieyi pismo, uwiadamiające
.. proeesya odbywająca się z kościoła tego po przyległych 

uh w poniedziałek oktawy Bożego Ciała, w bieżącym roku 
»ną została, ponieważ podobno wedle zeznania świadków 

iniuj a być zaprowadzoną dopióro po ogłoszeniu prawa z dnia 
)ls. ztrea 1850 r. a nawet dopióro przed 10 laty. I proboszozo- 

i kościoła św. Wojciecha i św. Małgorzaty odebrali takież sa-
7 t P>’m0,e; 1 - * Dyrektor tutejszego gimnazyum fryderyko- 
tów,i ¡kiego p. dr. Sch warz zamierza z uczniami prymy odbyć 

Vtj, lym roku wycieczkę do Cerskwioy, majętności p. Baartha 
wbienU poszukiwań archeologicznych.

S® _ * Uwagę publiczności zwracauUwagę publiczności zwracamy na to, że skrzynki 
we pomieszczone po rogach ulic itd., których liczba do- 

eej 28 liii teraz do 27, pomalowane są obecnie na niebiesko dla 
laó na :i‘"it!nia ic!l np- Oli ekrzyń Maurycego S. A. Auerbacha, po 

także umieszczonych, które mają kolor zielony.
- * Przed kilku już dniami donosiliśmy, że utworzy­

li konsoreyum z wrocławskich i berlińskich bankierów, by 
iiiidować likwidaoyą tutejszego północno-niemie- 
jego banku, i że w tym celu stara się takowe zakupić f 
¡¡¡o kapitału akcyjnego, by następnie zwołać walne zebranie 

TOM, jonaryuszów i.podać na niem wniosek otóż likwidaeyą. 
ylko i 'i188 koła, kupieckie są jednak w ogóle mniemania, że likwi- 
ro wi i1 ')an'iU i®®1 nieusprawiedliwioną, gdyż podstawy jego są 

. .' ilne a nabycie j wszystkich akcyi z wielkiemiby byio po- 
™ inne trudnościami, ponieważ połowa ich znajduje się w po­

ił przi linia osób, któreby z pewności za likwidaeyą nie głosowały. 
irczeg linoyonalny tutejszy bank akcyjny W. X.Poznań- 
. c|j° Igo nie poniósł przy tutejszych upadłościach tak wielkioh 
' ., i, jak z początku sądzano, ponieważ przy upadłośej Mehlieha 
,n“ ukryty; w każdym razie dochodzą straty do 50000 tal. 
lała li — * P. Masseubach, radzea ziemiański powiatu poznań- 
wybo P> ■ zarządzca. m-jątku archidyecezyi poznańskiej, wziął po- pr„ no urlop sześciotygodniowy.

T h - * Dla słabości zdrowia wypuszczony został świsżo z 
. sienią kościańskiego ks. proboszcz Kościelski z Śmigla, 

omuli -* Gospodarz Maciej Pawlak i syn jego Antoni z 
rowa skazani zostali na śmierć wyrokiem z dnia 28 listopa- 

p0WiJ!' 0 morderstwo resp. udział w tej zbrodni. Kara ta de- 
. , en królewskim z dnia 8 mb. zamienioną została na doży-

J ae więzienie w domu karnym. (Zuchthaus.) 
v;i - * Radzea ziemiański wscbowskiego powiatu p. 

is/r; Msauhach starał się podobno namówić hr. Leona Miełżyó- 
ii»ti '’-i01, Pawio wio, aby zastósował się do przepisu ustaw ma- 
n ' opróżnione przez śmierć śp. ks- proboszcza Pampucha 

' probostwo obsadził nowym proboszczem. Na to miał 
8go * i Mlżyński. odpowiedzieć, że nigdy nie przyczyni się do 
) Izb prowadzenia ustaw majowych i że opróżnionego probostwa 

prawowitój władzy duchownój nic obsadzi.
(ie pi ~ * Redaktor Gazety Toruńskiej otrzymał świeżo trzy 
J r iwy na termin w śledztwie wstępnóm w trzech nowych 
'lCie fach. Nadto otrzymał sześć zapozwów na termin audyen- 
salsk ? w dniu 8 czerwca rb. w sześciu rozmaitych sprawach, w 
om i ¿“ż, toozy się śledztwo formalne.
ies» ~ Przed czasem niejakim doniesiono z Bydgoszczy,
J •• ypowiedziano miejsce 70 dyetaryuszom, zatrudnionym przy 

! 0 ¡Mkiój kolei wschodniśj; obr ;nie wypowiedziano znowu 
¡jabii raiewcu miejsce 50 dyetar.;«<»a toż samo donoszę ’ « 

m.. Tamtejsze komisye kniejowe usprawiedliwiają wypo- 
njj !er'ia i? .z jednój strony tóm, ¿a posady mają być noru- 
r. « dawniejszym wojskowym, a z długiej strony zi 

sya1 obrotem i nakazanśm prze:',
wcieniem sił roboczych, 

pst I »« posady z dniem 31 maja » « , ,
.... wie miesiąca.

* Nakładem księgi wifci 
¡tan iiat wyszły świeżo tiz; pjiśni 
upeto 11 «ą, 2) Z głębin serca'
¡ofC2i *e śnie“ (słowa Aurę 

’ świńskiego.
‘ !•- * Donoszą nam z pod Rogoźna, że p. M : >

Jtilt ^r°hyt ks. Ussorowakiego, pn.' w " kuch, 
ntaiiw w obecnym roku usiłuje z niego »ciągnąc ISO .;nr»n 

8rza.uhowej, ałe już na przyszły rok 1876 aresztem obło- 
' °uy jego z dóbr Skoków, Rościnna i Raszkowa wyno-

linisterstwo iak r 
>sćy ci dyetaryu 
■ wypowiedziano

skiój Li 
1) „Kto krws 

ehciałem, >; 
Urbańskiego) z u

25 mb. o godzinie 4 
rana zasnęła w Bogu opatrzo- 
' sw. sakramentami (2910)

•’'“"■’■'Sillliliit1
19

'grzeb odbędzie się w czwar- 
I ° 5 godzinie popołudniu.

donosi strapiony
n mąż i dzieci.
pcz, dnia 25 maja 1875,

Poniedziałek dnia 24go
ij^^^końezyła swój żywot

Po ciężkich cier- 
(2915)

CO

’a'

led2

roku 
akraj

Półczy ńska
życia, opatrzona 

kentami.
-Oe,rzeb. odbędzie się 28go
¥ tfj
M o godz. lltój

w Raciążu, 
’“hota donosz w smutku po-

familia.
2b

kOllnS ¥
d- 25 maja 1875.

które

wac inne jeszoze dochody, a tak mało oo pozostawi mu na je­
go przyszłoroczne utrzymanie.

— * Wiek donosi, że roboty ziemne na drodze kolei nad- 
wiślańskiój od Łukowa do Dembłina zostały już rozpoozęte pod 
Łuzowem. Niezadługo zaś rozpoczną aię roboty na tejże dro­
dze około przeprowadzenia linii od Jaokowa do stacyi Praga, 
od Pragi do Łaskarzewa, od Łaskarzewa do Piotrowic Maiyeh 
i od tyehże do Biskupio na przestrzeni 198 wiorst.

— + W Warszawie w dniu 20 bm. umarł T. Dziekoń- 
ski, niezmordowany pracownik od roku 1808 na polu peda- 
gogicznem, b. dyrektor gimnazyum warszawskiego, autor dzieł 
pedagogiczny oh i historycznych, jako to: „Historyi Francyi, 
Anglii, Hiszpanii“ i innyoh. Zmarły żył lat 85. — Cześć jego 
pamięci!

* Międzyrzeczu zniezozył 180 domów.
—‘ Powieść Kraszewskiego: „Sierooe dole“, drukuje 

się w streszozeniu i skróconym przskładzie w odcinku Peters- 
ourgsk^oh Wiadomości. Dziennik rosyjski nader poohle- 
Dnie mówi o naszym znakomitym pisarzu.

* Produkcya górnicza w Królestwie Polsklćm była 
w roku 187ł: następująca: Cynk. Huta oynkowa rządowa w 
Dąb rowie dostarczyła 85,744 pudów; p. Kramsty w Sosnowcu 
5b,4o7 pudów; tegoż w Zagórzu 42,943 pudów. Żelazo. Su­
rowiec. W pięciu zakłaOaoh rządowyoh wytopiono 284,565 pu­
dów; w dwudziestu ośmiu prywatnych 1,402,240; razem 1,686,805 
pudów. Cztery fabryki rządowe wyrobiły żelaza w eztabaoh i

h 79,810 pudów; w blasze zwyeaajnój, kotłowćj i pancer­
nej o,862 pudów; trzydzieśoi jedna fabryk prywatnyoh wyro­
biło w sztabach i szynach 780,491 pudów; w blasze zwyczajnój, 
kotłowi; i pancornój 37,873 pudów, razem 904,036. Węgiel 
-QE^IAoDy' P>?oiu kopalniach rządowyoh wydobyto węgla 
0,810,483 pudów; w siedmiu kopalniach prywatnych wydobyto 
węgla 11,6i5,835 pudów; lignitu i łupku palnego 722,600 pud. 
W ogóle 18,178,918 pudów.

, —* Muzyka kamieni. W Paryżu pomiędzy iunemi ma
sl.? odbyć w tych czasach odczyt o dźwiękaeh i harmonii ka­
mieni. Powodem tego jest odkrycie, zrobioae przez p. Baudre 
znanego badacza przyrody, że niektóre kamieaie uderzane o 
siebie nader wdzięczne wydają odgłosy. Po kilku lataoh praoy 
udało mu się stworzyć całą seryą gam za pomocą tych dzi­
wnych instrumentów. Powiadają, że ta muzyka kamienna z ża­
dną inną zrównać się nie może. Z okazyi tego odkrycia pro­
fesor geologii, p, Elie de Beaumont, pisał do p. Baudre, że 
gdy w starożytności tracono czas na daremnych poszukiwaniach 
„inandragony“, bajeoznego kamienia śpiewająoego, on odkrył 
drawdziwą „duszę śpiewającą“ kamienia.

* Jakie kobiety wychodzą najprędzej za mąż. Nie- 
a ..riy twierdzą, że kobiety brunetki prędzój wychodzą za mąż 
aniżeli blondynki. Z wiadomości zebranych przez doktora an­
gielskiego Beddoa okazuje się, że na sto Angielek blondynek 
38 pozostało niezamężnych, gdy tymczasem ze stu brunetek 
tylko 18.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 27 maja Boże 
Ciało i Jana pap.; w kalendarzu słowiańskim Rusława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 50, zaohód o godzinie 
8 minut 4.

Dnia 27 maja 1436 Węgrzy żądają zwrotu ziemi spizskiój. 
1471 Władysław Jagiellończyk obrany królem ozeskim. — 

1606 zabicie Dymitra i wyrżnięcie Polaków w Moskwie. — 1634 
zawarto w Polanowie traktat z Moskwą. — 1764 Fryderyk dzię­
kuje Rzeczypospolitój za przyznanie mu tytułu króla. — 1831
bitwa pod Mołoezkami.

Pojutrze w piątek dnia 28 maja Germana bisk.; w kalen­
darzu słowiański Jaromira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 49, zaehód o godzinie 
8 minut 5.

Ostatnia kwadra dnia 28 maja o 7 godzinie rano.
Dnia 28 maja 1577 rozporządzenie królewskie co do okrę­

tów korsarskich. — 1609 bitwa pod Torczyną. — 1793 śmierć 
hetmana Aleksandra Sapiehy. — 1794 rada najwyższa obejmuje 
rządy kraju. — 1831 bitwa pod Grajewem.

statnioh dniaoh jednak płacono oeny zeszłoroczne. W ogóle 
pozostawia interes kontraktowy wiele bardzo do życzenia w 
porównaniu z Jatami dawniejszeml. Piękne powietrze pożąda- 
nóm jest dla nadchodzącój strzyży, liczyć zaś można na dobre 
pranie.

Toruń, 24 maja. Sprawozdanie banku kredytowego 
Donimirski, Kalkstein, Łyskowskij i Spółka. Zbliżające 
się targi aa wełnę każą nam produkt ten w rubryce naszych 
sprawozdań pomieścić. Przedewszystkióm przeto zwracamy u- 
wagę, ie angielskie aukeye wełny bardzo lioznio przez fabry­
kantów odwiedzane, sprowadziły zwyżkę do 2 pensów na fancie 
ożyli około 6 tal. na oentn., obok ozego składy wyczerpane i 
nieustająoy popyt dają nadzieję utrzymania tój zwyżki a nawet 
i dalszego jój postępu. W ogóle w obeo nadohodząoych jar­
marków zwracamy uwagę na dobry pokup i ożywioną tenden- 
oyą, przyozóm nadmieniamy, że targi na wełnę odbędą się: w 
Poznaniu 11, w Warszawie 19, w Berlinie 19 ozerwca.

(Gaz. Tor.)

Jęezmień: 146-152 m.
Owies: 169-175 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga« 

tanku i wagi efektywnój.
Okowita: 62.— per 100 litrów ń 100 %.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 26 maja.

BAZR. Pani. dr. Pernaozyńska z Wrześni, Gajewski z Wol­
sztyna, Żółtowski z Nekli, hr. Żółtowska z Jarogniewio, 
Gertych z Rudnicza.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Łaszozyński 
z Grabowa, Dziembowski z żoną z Roszkowa, Broeekere z 
Nowój wsi, Koszutski z Spławia, Grudzielski z Sołeozna, 
Jaraozewski z Wielkiego Zalesia, pani Grabowska z War­
szawy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z żoną z 
Sulęcina, Prądzyński z Siemianowa, Tyrankiewioz z Wrze­
śni, Hoffmann z żoną z Miłosławia, Gierłowski z Gniezna, ks. 
dziek. Bulezyński z Nietrzanowa, ks. Trybnrski z Pakośoi, 
pani Majewska z Elźbietki.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rothmann z Wągrówca, Je- 
niseh z Hamburga, Diehl z Frankfurtu, Gaffse i Saalfeld z 
Pomeranii, Griesche z Berlina.

Wiadomości giełdowe.

CSlełda poznańska, 26 maja.
Poznąn, 26 maja. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie SJ0/# list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 94.40 płao., listy rentowe 96.50 żąd., 
akoye banku prowmo. 99.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,5o/o 
oblig. powiatowe 101.2o ż., 5% oblig. melior. Obry —.— żąd., 
4ł°/0 oblig. powiat. 97.85 żąd., 4°/, oblig. miejskie IŁ emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.20 ż., 4% poż. państw. — ż., 4|% konsol, pożyozka 
państw. 105.60 ż., 3J% pożyoz. premiowa 138.25 ż., 5% pożyozka 
związ. półn.-niem. — płao., poi.5%listy zast. — poi. 4% listy likw, 
70.10 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-puzn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn. 
23— ż., rosyjskie banknoty 282.— ż., zagraniczne banknoty 
płao., akoye Tellusa — płao., akoye Kwileoki, Potoaki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 81.— żąd., akoye banku wach, 
niem. produkt. — plac.

Żyto: cena wypowiedzialua i regulaoyjna 154.— m., na 
maj 154—.—, maj-czerw. 145., ozerwieo-lipieo 144., lip.-sierp. 
144.—, sierpień-wrzesień 144, na jesień 144.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna 50.— mar.,

na maj 50.------ .----- , ozerwiec 50.50—, lipiec 51.30,’ sierpień
52.80, wrzesień 52.80, paźdz. 52.—.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez baczki) —.— m.

Poznań, 26 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — otr. — 

maj 154—, maj-czerw. 145.—, czerwieo-lipieo 144.— , lipiec- 
sierpień 144.—, sierpień-wrzesień 144.—, wrzesień-październik 
144 m.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz. — Wypowiedz. —
litrów, maj 50.------, ozerw. 50.70-50.90, lipieo 51.30-51.20, sierp.
52.39 wrzesień 52.80, paźdz. 52.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.80 żąd.
(W) Poznań, 26 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 26 maja 1875 roku.
Przenicy
Żyta....................
Jęczmienia ... . .
Owsa......................... . .
Grochu do gotow. -

na paszę - - .
Rzepiku zimowego - - .
Rzepiu zimowego • . -
Rzepiku latowego ■ . •
Rzepiu latowego ■ • -
Tatarki . . .
Kartofli - . .
Wyki
Łubinu żółt. • . .

- niebiesk. - . .
Koniczyny czer. cent- po 50 kilo.
Koniczyny białój
Grochu białego .....

szefel po 50 kilo

Towar

piękny, 
mark. fan.

50
90
40
50

25

średni, 
maik. 'aa.

10

Ceny ustanowione przez stówa 

rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

JO W AR

iwejszo 
rięg 
opuścić 
miejsce

im

■Ot

PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
we-

(W.) Poznań, 26 maja 
i.ęła się w interesie od osta 
-. rhiitnk pomyślniejszych 
Skład, tutejszy zredukowani- 
po większój części z wełny 
Ceny dość są stałe.

nieco czynność rozwi- 
¿ego spr,' rozdania, a to

ooławia. 
rów, sHaua się zaś 
niedobrze wypraoój, 
rya zdają się hau-

ścriina

liepranćj 
interesie kouti

.a.„. re tutejsi więcój brać udziału, prodnoenci wszakże w sku­
tek zamiejsoowych wiadomośoi Stawscy się o3tatniemi dniami 
fiowi.eiąglej&zymi, żądają po większej części 3 de 5 tai. więcój 
’ ■ centnar nad cenę zeszł.now ą, cc utrudnia nadzwyczajnie 
intereza. Od przeszłego tygeunir. sprzedano wicie partyi wełny 
znanych owczarń o i do - I niże' t- r.cszicrooznych; w o-

Za spokuj uuszy ś. p. (2927)

Feliksa Dziorobka
odbędzie się msza iw. w kościele Bożego 
Ciała dnia 29- bm. to jest w sobotę o 
godzinie 7,

Otworzenie konkursu
w skróconćm postępowaniu.

Królewski sąd powiatowy
w Poznaniu.

OBWIESZCZENIE.
W konkursie do majątku kupca W. 

Hntsflewsklego w Poznaniu zastał do­
tychczasowy tymczasowy zarządzca kupiec 
C. I. Cleinow w miejscu stałym zarządzcą 
mianowany. (2928)

Poznań dnia 22 maja 1875 r.
Król Sąd powiatowy.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z wiatrakiem w Zakrzewskich 
holendrach pod licabą 25 położona, do Augu­
sta i Julianny z Herrmannów małżonków Krtt- 
ger należąca, która z objętością 1 hektara 
ll arów 30 lasek kwadratowych opłacie po­
datku gruntowego ulega, pedług ustaloneg# 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
2 Mr. 7 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 54 Mpodana, iprzedaną 
być ma w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi keniecznej w (2911)
wtorek dnia 7 września rb.

przed południem o godzinie 10
wł okalu tutejszego król, sąou pow. w izbie 
Nr. 18.

Poznań dnia 3 maja 1875
Król, sąd powiatowy

Sędzia subhastacyjny. 
podp. Keyl.

Uęczeiinley na Podia»!«, fotogra­
fia z obrazu Eljasza w formacie gabinetowym 
12 xla tgr., 3 za talara, wizytowy format 3 
sgr. za talara 12 sztuk poleca (2699)

J. Chociszewski
Poznań róg nl. Butelskiej f Ślusarskiej w ka­

mienicy „Ula."

Poznań, dnia 24 maja 1875 
przed południem o godzinie 11-tćj 
Do majątku kupca Antoniego Du- 

chowzkiego pod firmą A. Duchowski w 
Poznaniu otworzone konkurs w skróconćm 
postępowaniu a dzień wstrzymania zapłaty 
ustanowiono na dzień

listopada 1S94.
Tymezasowym administratorem masy usta­

nowionym został kupiec C. I. Cleinow w 
Poznaniu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy 
aby w terminie

na dzień 7 czerwca 1875
przed południem o godzinie lltój 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej pod Nr. XI. oświadczenia i propozycys 
zwoje względem ustanowienia stałego admini­
stratora oddali. (2929)

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu mają 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 10 ezerwca 
br. włącznie Sądowi lub administratorowi masy 
ponieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masykonkurso- 
wćj oddali. Zastawnicy lub inni ż nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o rzeczach zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy
g do masy pretensye jako wierzyciele konkur­

sowi rościć chcą, aby nałeżytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, a 1 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 21 
czerwca r. b. włącznie u nas piśmiennie lub do 
protokołu zameldowali i następnie do rozpo­
znawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych nałeżytości ‘

Pszenioa....................
Żyto.........................
Jęczmień . . . .
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Knrtofl« .... 
Wyka .... 
Łubin żółty . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

biała . .
Grochu białego . .

piękny średni jpośledni

9 55 8 60 8 40
7 90 7 60 7 40
7 40 7 10 7 __
8 50 8 — 7 60

— — ““

z __ —• — —

z — ■ ■ ■ — —
— — —- — __ _
2 25 2 10 2 —

— — — — — —
- -- — — — —

— —
—

— i »5. — — 1
— — — Î —

18* a.
< O w

2^ STäÄjLa
Pb »en? ça: 161 
Żyto nowe i 4.6

diun 38 czerw
przed południem o godzinie _ 

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej Nr. XI stanęli. ’ J
Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 

powinien kopią onegoż i jego aneksów dołączyć.
Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­

gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego ustanowić i do akt donieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy jako obrońców prawa: rzeczników 
KIcmme, Matzeli Szumanw miejscu.

Osiedliłem się (2934)
w Środzie.

Dr. Bolesław Kapuściński
lekarz praktyczny chirurg i akuszer.

W skutek wielokrotnie objawionych 
życzeń, postanowiłem, jeśliby się 
dostateczna liczba kandy­
datek zgłosiła, dołączyć do szko­
ły Panien, będącćj pod moim kierun­
kiem,’’od.św. Michała r. b. klasę 
najwyższą, czyli selektę, w 
którśjby się uczennice do złożenia 
rządowego popisu na nau­
czycielki przygotować mogły.

Zgłoszenia (do 1 września rb.) przyj­
muje panna A, Danysz (Półwiejska 
ulica Nr. 2) i niżśj podpisany (Strze­
lecka ulica Nr. 2). (2913)

Poznań, 24 maja 1875.

Prof. Dr. Marcelli Motty.

Astma.
Pewna kuracya. Bliższa wia­
domość u aptekarza Ku baje 
w Klitschdorl p. Bolesławem 
(Bunziau). (2230)

Giełda berlińska, 25 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 171-201 marek wedle 

g&Ł żąd.; żół. maroh. —, na maj —, maj-ezerwiec 186 ż. 185 pł. 
ezerwieo-lipiea 185—, — lipieo-sierpień 185J-— — wrzesień- 
październik 187-186J marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 150-166 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 148-157$ marek z kolei i franoo z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe 
156-166 marek franco z dworoa płacono, na maj 152i-149.j-150, 
maj-ozerwieo 148-147Ą47J, ozerwieo-lipieo 146^-147-1461, lipiec-
eisrpień 146—,— sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
146i-146-146[ m. płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-167 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 163-191 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 159-168, rosyjski 160-176, 
pomorski i maklemburgski 182-186, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 168-176 m. z dworoa płac., na wiosnę 178-179, maj-czer­
wiec 162-161, ozerwieo-lipieo 161-159£, lipieo-sierpień 1551, sier­
pień-wrzesień 151| marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., ca pasze 
167-172 marek płao. *

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 58. marek 

bez beozki pł., na maj 57.5 4., maj-ozer. 59. pł., czerw.-lipiec 
69. marek pł.

Olój lniany per 100 kilo w miejscu 58 marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 24. marek.

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beozki 51.5- mar, 
płacono; —• na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 52.7-1 
lipiec-sierpień 53.8-8, sierpień-wrzesień 54.8-3 mar. płaoono. 

Giełda wroelamrtiUa, 25 maja.
Żyto: per 1000 kilo niżój, — na maj 144.50-144 maj-czer- 

-wieo 142.—, ozerwiec-lipieo 141.50, lipiec-sierpień —nłac.
sierp,-wrzesień —, wrzea.-paźdź. 143__mar. pł. ’

Pszenica: per 1000 kilo na maj i maj-ozerwieo 170 ź. 
ozerw.-lip. — m. ż.

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na maj 153-50, maj-ozerwiee—

ozerwieo-lipieo 153.— marek płao. i żąd., — lipieo-sierpień — 
marek płao. v

Rzep per 1000 kiło 265 marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo wyżij; — w miejsou

. 7*T" m* sVano» na mai 1 maj-ozerwieo 66, ozerwiec-lipieo 56 ż.
zą(h ’To£tac^n0’ l,Pie°-sierp. —, sierp.-wrześ.----- , wrzeaieu-
pazdz. 5o.75-o9- marek ż.
X Ok?o^ita p?r ł°° Ślitrów oeny niezm., w miejscu 49.20 
żądano .48.20 marek pł., na maj, maj-czerwieo 50.70-90, czer- 
wieo-iipieo —p., — lipieo-sierpień 61.50 sierpień-wrześ. — d. 
wrzea.-paźdz. —.— m. ż. F

m.

pośledni, 
maik. fen.

40
40

60

mark. i fn. per 100 kilo
Na targa piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. •n.
sj /Pszenioa biała.................... 19 20 17 70 15 50

©3 l » »Ma.................... 17 80 15 60 15g«hyto................................... 15 50 14 50 13 30
•g §, 1 Jęczmień.............................. 14 30 13 10 11 60
o ® (Owies .............................. 16 40 14 60 13 80
§ , ¡Grooh................................... 20 50 19 — 15 90

IRzep................................... __ — —
©j Rzepik zimowy .... _ ■ - -
B V Rzepik latowy . . . — — — — — —

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 26 maja.) 

S«C28ECiar, 26 maja 1875.
Stan powietrza: —
Pszenioa: słabo 

na maj 184.60
na ozerwiec-lipieo 185. 
na wrzesień-paźdz. 188.50 

Żyto: słabo 
na maj 148.53 
na ozerwieo-lipieo 146. 
na wrzesień-paźdz. 144.50 

Olój rzep..- stało 
na maj 56.50 
na wrzesień-paźdz. 58.60

Okowita: 
w miejsou 49.20 
na maj 50.10 
na czerwiec-lipieo 60.10

Owies — 
na maj 160.50 
na ozerwieo-lipieo 159.50

Olój skalny: 
na jesień 11.50

BERLIX, 26 maja 1875. 
Stan powietrza: pochmurny

Pszen. spok. 
na maj 
na wrzes.-paźdz.

Żyto stale 
w miejsou 
na maj
na ozerw.-lipieo 
na wrzes.-paźdz, 
Olój rz. stale 
w miejscu 
na maj

czer... łioiec 
na wrzes.-psźfiz.
Oków, słabo 
w misjsoii 
na maj
na czerwiec-lipiec

; «deroijfi-wrześ

swaine.

knrg
pocz^tk.

kura
kańcowy

kurs
początk

kurs
końcowy

Owies: staleIb/ — 
186 50 na maj

Olój skalny:
179 -

w miejsou 14 -
153 — Gal. kol. Kar. Lud. 107 25
160 50 Pruskie oblig. p. —
146 50 Nowe pozn. list. z. —

. 146 50 Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ 535 50
Lombardy 232 —59 oü Aust. losy z 1860 —

59 50 Wioska renta 72 60— _ Amerykany 99 —
Austr. ako. kred. 428 501 i 42 69

!. .. 1 proc. Rt’i»iQUV
Pol. listy likwić.! —. :ll

53 20 •i Rob Ps. banknoty — i
L. ... Austr. łńnU. »Kb. —
¡54 Í0I l/śp. efcala

liny

__A kotiłtMRie cc. majątku kupca Robert. 
Witkowskie^«» i••.?>:.-»niu V'St‘>- do 
zameldowania pretensyi wierzycieli konk'.no­
wych jeszcze drugi termin aż do

rł>.

Wegetai
bałzam noci.

czerwca
włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się już skarga toczy lub nie, z pra ' 
wem żądanego pierwszeństwa aż do dnia po 
danego u nas piśmiennie lub do protokołu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od |2912)

30 kwietnia rb.
do upływu drugiego terminu zameldowanych 
pretensyi został na dzień

30

nosy
Marquaria»

Nrucpśzy i najpewnieiszj . .cek uo przy- 
wróeenia każdym siwym włosom pierw 
ich koloru, do wzmocnienia i ocźys. 
uia skóry na głowie i zachowania włosów nu 
całe żyoie. (2920)

Do nabycia w towarze jedy nie prawdziwym 
tylko u

Eugeniusza Wernera
Pracownia tapiseryi 

Wilhelmowska ul. 13.

J. EIIŁEKT
ezerwca 1S7S r.

przed południem o godzinie 11-tej 
przed komisarzem konkursu w biurze kon 
kursowem wyźnaczony, a do stawienia się w 
tymże terminie wzywają się wszyscy ci wie 
rzyciele, którzy pretensye swe 
terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi 
dania i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy za­
meldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub zamiejscowego do praktyki 
u nas upoważnionego ustanowić i do akt do­
nieść. Tym, którzy znajomości tu nie mają, 
podajemy jako obrońoów prawa: rzeczników 
Klemme, Szaman i radzcę sprawiedliwo­
ści Tschuschke w miejscu.

Poznań, dnia 11 maja 1875 r.

jubiler i złotnik, Wrocławska ul. 9 
poleca swój skład wyrobów z złota i 
srebra w najumiarkowańszych cenach. 
Wszelkie roboty jako tóż reparacye w 
tych przedmiotach prędko i starannie 

(2793)w jednym z wykonane zostaną, 
odpis po-

Król, sąd powiatowy.

Zdrojowisko Landećk
w Szląsku.

Uwagę Publiczności tutejsze 
kąpiele odwiedzającej zwraca­
jmy na to, że do zdrojowiska 
Landeck dojechać można w 
mnićj więcój 2% godziny, po­
nieważ kolój aż do Kłodzka do 
użytku publicznego oddaną zo­
stała. (2918)

Po każdym do Kłodzka przy- 
pociągu odchodzi

iibrnz Yfathl Boskiej Częstoclio"
wsklćj, 13 cali wysoki a 10 s eroki ,w, 
pięknym kolorowym druku olejnym, wyszedłiby wającym 
moim nakładem. Cena 25 sgr., w ramach li-jpoczta do Landećk. 
sztwowych 1 tal. 10 sgr., w barokowych lj lHan-łoGmital. 20 sgr. (2700) I łuLft&lStrat
J. Chociszewski, Poznań t ISirke.
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Partyą
cygar Cuba

(liść wierzchni Java), przepy­
sznego aromatu, pięknie się palących,' 
dobrze odleżałych, których rzeczy­
wista wartość 20 tal. za tysiąc, 
sprzedaj ę dla szybkiego ich uprzą­
tnięcia za 14 tal. tysiąc. Zamó­
wienia zamiejscowe od 500 sztuk 
począwszy tranco. (2856)

Franciszek Kreski 
Bydgoszcz.

rzemienne i parciane,
Smarowniki i Ittauckety, 

Skóry na uprfeąż etc. polecają
Orłowski Co.

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka uS. I

Epilepsyą, wielką 
chorobę, szaleństwo 

I kurcze piersiowe i 
żołądkowe.

Pasy do maszyn

Auxilium orientis,
preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, - badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności:

Szanownym Obywatelom
donoszę, (1992) q

iż posiadam kopie i świadectwa osobiście znanych mi

agronomów żonatych i bez żon.-

i Kuchmistrzów w swym zawodzie biegłych, i

16-ospodyń, kucharek, służących i furszpanów.i
Agentura

dla poszukujący cli umieszczenia. J
T®@d@r StaeHHi

Klasztorna ulica 1O.

Mëyer’a leksykon podręczny

■I
!
szę g
ze- ja
rat

Przed użyciem mego preparatu proszę 
o specjalny opis choroby, poczem prze­
syłam natychmiast za zaliczką, preparat 
wraz z dokładnym opisem użycia i zacho­
wania się podczas kuracyi.

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi, 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
spećyfik przeciw powyższym cierpieniom 
nic więcej jak rozpuszczone Bromkalium.
NB Niezamożni chorzy uwzględniają 

się. • (2441)

Silvius Boas,
wynalazca A u x i 1 i u m orientis. 
specyalista dla cierpień nerwowych i kur­
czowych.
Godziny do mówienia 8 —10 przed poi.

2 — 4 po poł.
Berlin, S. W. Friedrichsstr. 22 I. p

ończochy, szkarpetki,•cny, _
rękawiczki Jatowe, itd. poleca najtaniej

J. Pawłowska
Wrocławska ulica Nr. 6. (2925)

Ii. II. Pauleke’ei

chraniają przez swą siłę desmtekcyjną'zęby 
od psucia się (caries). Oddalają natychmiast 
i ust każdy zapach niemiły i smak, zapobie­
gają osadzaniu się kamienia nie naruszając 
bynajmniej ani zębów ani dziąseł, 
l ena nudełkrt prószR w do zę­

bów i M.
butelki wody do ust S 31.

Prospekty i przepis wżycia 
bezpłatnie i franco. (1820)

Do nabycia przez Engel-ApotSaeke 
w Lipsku jako też przez składy jej: Poznań 

_ H. Hlrsteil, św. Marcin 11, Międzychód 
krawaty męzkie, H.Reinhardtaaptek.,Grodziskapt.R Tauber’a, 
sa. najtaniej Gniezno Rud. Kaetzmann, Środa Alb. Kan- 

torowicza.
Ponieważ istnieją naśladowania, przeto pro­

szę uważać dokładnie na markę fabryki.

Dyrekcya Główna
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Na skutek wniesionych żądań o wystawienie i wydanie duplikatów 
w miejsce zagubionych, skradzionych lub zniszczonych listów zastawnych i 
kuponów a mianowicie: . (2901)

I. Listów zastawnych okresu III. seryi 1-ej
Lit. A na rs. 3000 N. 4299 z 5-a kup. od półrocza 1-go 1873 r.
Lit. Ef. na rs. T.5© N. 11743 bez kuponów, 13408, 15115, 

20010 26643, 139087 z 5 a kuponami od półrocza 1-go 1-873. Lit. C na rs, 
15© N. 31169 z 5-a kuponami od półrocza 1-go 73, 31246 bez kuponów, 
31427 33100, 33391, 37230 z 5-a kuponami oi półr. 1-go 73, 37276, z 6-a 
kup. z pólr. 1-go 72 i od połr. 1-go 73 do 1-go 75, 37950,41277z5akup.odpołr.

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszéj konstrukcyi. wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbaclia.

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie.

Bom. STlelęgowó pod Ko
do wydzierżawienia na dłuższy ,ir. 
su kiika parceli od ft© O® IOQłąk
dwusiecznych, słodkich. Przyjmuj?* 
mńwipnin. na. t.nrf t

Pierwszorzędny
ôjâægT* isotel

większych miasTw jednem
można korzystnie kupić lub"
Oterty przyjmuje Kazimierz Neu 
traîne biuro rekomendacyjne i an„ 
dna ul. 1.

Poszukuje się
•lasleraai

lub
kupna

folwarku z zaliczką to 
7000 tal. Łaskawe oferty 
do Eksp. Dziennika Pozn

© nadesłać pod Nr.Wełna! f<i. i
składający się z 176 n 
z niewielkim lasem, nad rzeka 
w sąsiedztwie kilku cukrowni 
od Warszawy 4l/2 m. od drogi\ 
i pół mili od Wisły położony ic 
wydzierżawienia, na lat 12 pjj 
korzystnemi warunkami. KandyJ 
kapitałem 2000 tal. wynoszącymt 
gą się zgłosić do Redakcyi KuriJ 
Warszawskiego pod lit i 

(2884)

elegancko oprawne H/ÿ tal.
(2936)

najnowsze ilustrowane wydanie, 2 
do nabycia przez Welinami,

Poznań, Rynek 8 7.

tomy

<DCOco
2
co<a

o

umieszczają się w kraju i za granicą natychmiast i później 
przez (2829

centralne biuro umieszczeń
(Central-Versorgungs-Bureau)

Nordstern“ w Wrocławiu. JO
Do zapytań należy dołączyć markę dla odpowiedzi.

lila dających nmieszczenia licz kasztów.

o I Ki

oco
, ©i cc

Poszukujący umieszczeniawszelkich hrauż

Franzensba
Dr, S®r®e^sl®aeckl

ordynuje jako lekarz zdrojowy w języku polskim przez ciąg 
całego sezonu wód; zamieszkuje jak lat poprzednich: 

Marlstrasse, Uoltlener Stern. "(2937)

Fortepiany i pianina

Mydlik
prawdziwyłewantyński odebrał 
i poleca (2909)

R. Barcikowski.

Towarzystwo
kolei żelaznej

kluczborsko-poznańskiej.
Akcyonaryusze Towarzystwa kolei 

żelaznćj poznańsko-kluczborskićj wzy­
wają się niniejszćm z powołaniem na 
§ 6 i 7 statutów Towarzystwa, aby 
wpłacili dalsze _ (2885)

1O*I„
e akcye zakła

Spölnik,
Dla otworzyć się mającego ii 

komisowego w Gdańsku i filii 
lestwie Polskićm poszukuje 
chowego spólnika z odpo' 
funduszem. Dom ten będzie 
celu pośrednictwo w kupnie 
dąży płodów rolniczych i leśn’ 
jątków ziemskich, fabryk, mas 
zajmować się będzie spedycyąjj 
asekuracyą we wszystkich 
działach.

Reflektujących uprasza sig 
adresu wraz z wiadomością zj»e 
funduszem przystąpić pragną poU 
T. M. do Administracyi Dzień. ”

tei

bez kuponów, 76005, 76687, 76884, 78030, 78357, 78534, 79291, 79475, 
79634 z 5-a kuponami od połr. 1-go 73, 80173 bez kuponów, 80541, 80678 
z 5-a kuponami od połr. 1-go 73, 81501, 81512 z 6-a kuponami od 
półr. 2-go 72, 81982,82223, 83152, 85372, 86444 z. 5-a kuponami od 

ołr 1-go 73, 86530 z 6-akuponami cd połr. 2-go 72, 86733 z 5a kup. .od połr, 
-go73 Lit. D na rs. T5 N. 91442 z 5-a kup. od połr. 1-go 73, 91483 bez 

kup 91702 z 4 a kup. od połr. 2-go 73, 91827 z 8-a kup. od połr. 2 go 71,91967 
z 4a kup. od połr. 2go 73, 93563 bez kuponów, 93604 z 4 a kup. od połr.
2- a 73,93755 z 5-a kup. od ptłr. 1-go 73. 94833, 95483,95837,96638,97078 

100438, 100510 z 4-akup. od połr.2-go 73, 100600 z 1-m kup. z połr. 1-go 72, 
102013 bez kup. 102730, 106728 z 4-a kup. od połr- 2-go 73,Lit. E na rs 
a© N. 113569 z 4-a kup. z połr. 1-go 73,1-go 74, 2-go 74, 1-go 75; 118374 j
3- a kup. od połr. 1-go 74; 120447, 120943 z 4-a kup- od połr. 2-go 73; 122996 z
5- ciu kuponami od półrocza 1-go 1873 r. 124936 z 3-a kup. od połr. 1-go 74, 
125560, 130963 z 4-a kup. od połr. 2-go 73. 131524, 131546, 131738 z 3-a 
kup. od połr. 1-go 74; 133933 z 6-u kup. z połr. Igo 71, 2-go 72, i od 2-go 73 
do 1-go 75; 133934 z 5-11 kup. z połr. 1-go 71, 2-go 72,1-go 74, 2-go 74.1-go 75; 
133935z 9-u kup. od połr. 1-go 71; 145769 z 8-u kup. od połr. 2-go 71.

II. Listów zastawnych okresu III. seryi 2ej.
Lit. A na rs. 3000. N. 202477 z 9-u kup. od połr. 1-go 71.

Lit. B na rs. 750. N. 206117 z 2-a kup. z połr. 2-go 74, 1-go 75, 
210372, 211872 z 3-a kup. od połr. 1-go 74. Lit. C na rs. 150. N. 
217833 z 4-a kup. z połr. 2-go 72, 2-go 73 1-go 74 1-go 75. 222,470. z
6- ma kuponami z półr. 2 go 71, 1-go 72, 1-go 73, 1-go 74, 2-go 74 i Igo 75 
224290 bez kuponów. Lit. U na rs. 75. N. 263462 z 5-u kup. z połr. 
1-go 72, i od 2-go 73 do 1-go 75. Lit. E na rs. 3©. N. 283577 z 3-a 
kupi od połr. 1-go 74.

III. Kuponów od listów Z-nych okr. III. seryi 1-ćj.
Lit. B na rs. 15. Nr. 10754 z połr. 1-go 71, 10893 z półrocza 

1-go 72, 11836 z 2-ch półroczy 1-go 71 i 2-go 71, 13250 z półr. 2-go 71, 
19745, ’28131 z 2-ch połr. 1-gó 71 i 2-go 71; 28628 z półrocza 1-go 71, 
140965 z półr. 2-go 71. Lit. C lia rs. 3 N 31680, 33539, z półr. 2-go 71 
38109, z półr. 1-go 70, 38820 z 2ch półr. 1-go 71 i 2-go 71,40852 z 7u półr. 
l-go71, 2-go71, 2-go72iod 2-go 73 dol-go 75,41210,49279 z półr. l-go71, 
49823z7u półr.2-go 71 i od2-go72 dol-go 75, 52383’z 7u półr,odl-go 72, 
57543zpółr. 1-go 71, 57971 z półr. 2-go 71, 63159 z półr. l-go71, 65110. z 
półr. 2-go71,72835 z półr. l-go71, 78044z 2ch półr. l-go7l i 2-go71.Lit. 
D na rs. 1 lis. 50. N 95479 z 6upółr. 1-go 72 iod l-go73do l-go75, 
102486 z2chpółr.l go 71 i 2-go 71, 104131 z półr. 2-go 71, 106498 z 2ch 
półr.l-go 71 i 2-go 71.Lit. Ena kop 6© N 113174 z 7u półr. l-go70 
1-go 72, 2-go 72, 1-go 73, 2-go 73, 2-go 74 i 1-go 75,1 114079 z 8u półr. 
1-go 71 i od 1-go 72 do 1-go 75.

IV Kuponów od listów zwnych okr. III ser. 2-ej 
Lit. B na rs. 15. Nr. 208500 z półr. 2-go 71. Lit.Enars. 3. N 

217782 z 2ch pólr. l-go71 i2-go 71, 217823 z2cli półr. 1-go 72 i 2-go 73 
226U0z2ch półr. 2-go72i 2-go 74, 228555 zflupółr. 1-go 70, 2-go70,1-go 71 
1-go 72, 2-go.72 i od 2-go 73 do 1 go 75, 239628 z 3 półroczy 2-go 72, 
1-go 73 i 2-gó 73. Lit. B na rs. 1 kop. 5©. . N 260286 z półr 
1-go 71, 262830, 267442 z półr. 2-go 71. —

Dyrekcya główna w wykonaniu art. 124 i następnych prawa z dnia

Ï

3/13 czerwca 1825 r. i § 213 i następnych prawa z d. 28 czerwca (10 lipca) 1860 r.
wzywa niniejszćm każdego posiadającego którychkołwiek z listów zastawnych 
łub kuponów, wyżej wymienionych, aby się z takowym zgłosił do Dyrekcyi 
Glównćj Towarzystwa kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed upływem 
roku jednego, licząc od dnia dzisiejszego, — te bowiem rzeczonych listów 
zastawnych i kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu czasu nie 
zgłoszono, za niemające żadnej wartości ogłoszone zostaną a w ich miejsce 
duplikaty, stronom interesowanym wydane będą. —

W Warszawie dnia 27 marca (9 kwietnia) 1875 roku 
' Prezes, rzeczywisty radzca stanu Hengdeu.

o. pisarza, Nowosielski.

w największym, wyborze i najlepszych wyrobach poleca

Ś. J. Kendelsohn.
Używany fortepian z przepysznym tonem jest po cenie jrzystępnćj na 

składzie. _____ - (2902)

t/UlW I

dachy
Jako najlżejsze, najtańsze i najtrwalsze dachy polecam

z papy llaslic Millera,
ponieważ takowe nigdy nie wymagają reparacyi i są trwałemi 
we wszystkich stosunkach klimatycznych. Kilka set poleceń do 
dyspozycyi. (2873)

Stare przemakające dachy smołowcowe (a więc z papy, pilśni, 
płótna i asfaltowe Martis dachy) przez jednorazowe pociągnię­
cie Hitlera Hastic’eBl Stają się natychmiast trwale 
nieprzemakającemi.

Dachy takie jako też roboty tekturowe i blachnierskie wyko­
nują się specyalnie pod moim kierunkiem jak najtaniej po dostę­
pnych cenach.

R. KLAMBT.
, aj . r • •

blachnierz,! Poznań, S'. Sapieżyński plac S'.
Jedyny skład Hillera Mastic à tektury Hastic.

Polecając niniejszćm względom gospodarzy, 
jących ziemniaki, świeżo

na podpisane akcye zakładowe i akcye 
zakładowe z prawem pierwszeństwa w 
sumie 30 resp. 60 Mr. z potrąceniem 
1,75 Mr. resp. 3,50 Mr. pięcioprocen- 
towćj prowizyi od wpłaconych już 70°/o 
do ostatniego dnia czerwca rb .a więc 
28 Mr. 25 fen. = 9 tal. 12 sgr. 6 fn.

za każdą, akcyą zakładową 
56 Mr. 50 fen. = 18 tal. 25 sgr. za 
każdą akcyą zakładową z prawem 

pierwszeństwa 
w czasie od 15 do 30 czerwca rb. w
Berlinie i Wrocławiu w domu banko­
wym JakóBa .Landau, w Poznaniu w 
prowincyonalnym banku akcyjnym za 
okazaniem lub przesłaniem arkuszy kwi 
towych a to pod uniknieniem zagro­
żonych w § 7 cit. kar konwencyonal- 
nych i strat dalszych.

Wrocław, 20 maja 1875.

Rada nadzorcza.
Dr. Iloiiigmann.

Molèji
oleśnicko- gnieźnieńska.

na wielką stopę produku- 
(2925)

patentowaną, moją
JartoOaÉo

z mimośrodem, która na zeszłorocznych próbach agronomicznych w Bole­
chowie tak pochlebne i jednozgodne zyskała uznanie, pgzwa.am sobie zwrocie 
ich uwagę na okoliczność, że ponieważ fabryka moja może corocznie tylko 
pewna ograniczoną wyrobić liczbę tych kartoflarek, ci więc tylko interesenci, 
którzy ją zawczasu u mnie kupią lub zamówią, mogą byc pewni otrzymania 
jej na porę wybierania kartofli

Cegielski
ïMiielaaii i réSHi-

ci ycïi w

■■ ■■ ■

Leçcns de français.1,
Analyse des monuments littéraires ii] 

les te > ps les plus reculés jusqu’au-XVI i rzą 
siècle. Causeries pouvant intéresser les tżoł 
sonnes aimant la langue et connaissant 
beautés. S’adresser à la redaction du D 
Pozn. A. B. Ł908. .

Dla przygotowania dzieci do śred ®18'
klas gimnazyalnych poszukuje

nanczym
na wieś. BI. L. kS. poste km ure^ 
Chełmża [Culmsee]. (ISlj wi

tu'je
restante K. R. Kuklinów,

kawaler Polak z dobremi świadectwami, R|U , 
sztil&uje miejsca od 1 lipca k’5 ■

bvć

Akcyonaryusze Towarzystwa kolei oleśni­
cko - gnieźnieńskiej, którym przydzielone zo­
stały arkusze kwitowe oznaczone numerami 
3, 7, 17, 20, 27, 29, 32, 34, 36, 39, 43, 49, 
60, 51, 54, 55, 56, 67, 60. 65, 68, 69, 70,71, 
78, 79, 82, 91, 92, 93, 95, 98, 102, 103, 104, 
111, 112, 113, 115, 116, 117, 123, *125, 127,
133, 134, 135, 137, 142, 143, 150, 151, 154,
168, 159, 160, 161, 169, 172, 176, 178, 186,
188, 195, 206, 211, 212, 213, 215, 217, 218,
219, 220, 222, 225, 226, 229, 230, 231, 232,
235, 238, 244, 245, 246, 249, 252, 253, 254,
258, 262, 263, 267, 276, 278, 298, 303, 301,
308, 313, 318, 330, 332, 366, 3t9, 376, 377,
378, 379, 381, 385, 386, 3&1, 392, 393, 394,
399, 400, 408, 416, 420, 429, 428, 429, 430,
431, 432, 433, 434, 436, 430, 448, 449, 471,
i 486 nie wpłacili dotąd ¡jeszcze mimo po­
nownego osobnego wezwania roźpisanej 
publicznem obwieszczeniem z dnia' 24 gru­
dnia 1874 na czas od 20 do 31 stycznia 1875 
wpła'y IX raty 10% na podpisane przez 
nich akcye zakładowe. (2814)

Akcybnaryusze 'ci wzywają, się raz jeszcze, 
a yi zalegające wpłaty wraz z prowizją prze­
włoki uskutecznili i to najpóźniej do fi© 
lipca rl>. w tych miejscach przyjęcia, w 
których wpłata dawniejszych rat nastąpiła, 
w przeciwnym bowiem razie postąpi się prze­
ciw ociągającym się wedle postanowienia § 7 
statutów Towarzystwa.

W r o c ł a w, 14 maja 1875.
Rada Nadzorcza

Towarzystwa kolei oleśnicko 
gnieźnieńskiej.

podp. Hr. Blaltzan,
Strzelecka ul. 19.

Knelian you
pić.
;tu

nie żonaty poszukiwany < Porz__ r s B pp2
Sipm do ®Iehid‘.e, b 
Środą. (2Sicl1

MstcfeiassstM Łói
biegły także w języku niemieckim Wwi a w 
lat kilka w znacznej majętności « ' tt2n^ 
Poznańskiem pełnił obowiązki scW , • 
poszukuje od 1 lipca rb. posady MSJ 
krętarza lub też stosownego zatrunn neit 
znacznej jakiej fabryce. ,, „j*ley

Chlubne świadectwa i rekoman(lac)" -J(Ïobywateli mogą być dostarczone, r. .., 
’»»•«HrtmAś/»! nii. łnskawe i*.*'„liższe wiadomości na łaskawe 

pod B. D. poste restanteJKw^/U 
Służący S bznafadokłSyTele

szukuje miejscaod 1 lipca rb. Zgkj 
można pod literami A. B. ”0 ', c,

Mdiii;;"'Jarocin.

Pomocnik g»W'al<
władający obu językami, wn 
swym zawodzie i pos »dający dow & 
dacye poszukuje miejsca od śff- ( 
uprasza się łaskawe: pod N. R1 ' (Ji . 1
lagernd Szwarzędz.

Dominium Bożeje"*ce(ii 
Markowicami poszukuje

pisarza gWj
dobrze obznajomionego ? 
dzeniem ksiąg i rejest,r0^nf, 
szenia się osobiste P0^,^ 

Jan f*1.
kazanie świadectw koniecZ\,

sada do objęcia na

Urzędnik gosjnPolak, kawaler w średnim «'^c, i U
ospodarstwiedokładnie w gospouai=Ł".‘“

“uyvîs“1 *■ £ 

Ä. ..

p- Ar. ______ -yTJah
Dum. Sietlleniin PoJod i

potrzebuje zaraz D 4i

Mieszkanie parterowe o 4 pokoja<h odl lip­
ca rb. do wynajęcia. ; (2921).

Pierwszorzędny ~ (2933)

magazyn mód

zaraz lu^
zdatnego
ni /

do gospoUarsi^-^
Kłodyczłow

jçàt do nabycia pod bardzo kor?ystnemi wa­
runkami. Oferty przyjmuje K. Neuman’. 
Pozuau Wodna ul. 1.

4 BJ PftCTB

Oc

)gcwładający kilkoma ,
poszukuje miejsc

Sok,.ptnrz», K » 7sekretarzy
lub tćż czasowie 
domienie w redakO ”
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